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KZDJĘCIU: w Soleczntcklej Szkole Średniej n r  2.

-“*ły czwartek w lokalu 
? Malej nr 2  późnym 
««m spotkał się w Solecz- 

kandydat na 
™J*»Y Stasyi Lozo- 

r ,™̂ na było otrzy.
| Mne pamiątkowe zna. 
[̂ portretem kandydata i 

jednakże szczególnym 
. «iem cieizyły się kalen- 
I  rok wyborów prezy- 
■(l nap« a  »Soleczniki:

. r aa Stasysa Lozoraiti- 
kandydat wszedł z żo- 

otoczeniu reporte- 
^  »ypet-

E S jH ?"  |  Lozoraitis 
b  w wielu kwe-

*£■
wirig rS?®:* ** odwie­

si z «J?lon̂ w | zapo- 
f ** »tóm,»iClą' Ekon°ral-

m  0 *U»unW -_ŁJ
i  Litwa po­

winna nie tylko patrzeć na Za­
chód, ale żyć dobrze ze wszy­
stkimi sąsiadami, w tym . z Pol­
ską, która jest potrzebna dla 
naszej gospodarki.

Opowiadając o sobie kandydat 
zaakcentował raz jeszcze, że 
przez całe tycie był i jest oby* 
watelem Litwy i uważa, że mo­
że przyczyniać się do rozkwitu 
gospodarczego państwa. Dlatego 
postanowił ubiegać się ■ o urząd 
prezydenta.

W  ciągu godzinnego spotkania 
z Sali padło niewiele pytań do 
kandydiata ale były za to różno* 
rodne, poczynając od jego opi­
nii o aktualnej Konstytucji do 
zarobków i emerytur.

Na pytanie, dotyczące tego, 
jaką chciałby widzieć Konsty­
tucję w przyszłości, odrzekł, że 
trzeba zmieniać nieprecyzyjnie 
sformułowane ustawy. Odpowie­
dział też na takie pytanie: po­
przednio wykonywano melio­
rację na wielką skalę, a teraz 
nie ma pracy. S: Lozoraitis jest 
takiego zdania że wcześniej' nie 
należało przeprowadzać melio­
racji w takim' tempie ale bez

***•«• «kcy|De) „Elstgi- W E|izysikach.
Fot. A. Sabąllauskas (ELTA)

5 auskas
i * * , .

* ‘Polkai

w  K o w n i e
się z dostawcami zasobów ener­
getycznych, omówił problemy i 
perspektywy zaopatrzenia gospo­
darki Litwy w produkty naftowe.

W siedzibie samorządu Alglr- 
das Brazauskas spotkał się z

D ziw nie pojmowana 
d e m o k r a c ja

niej rolnictwo nie może żyć. Co 
dotyczy emerytur, to  powinny 
one być takie, aby człowiek 
mógjt nabyć niezbędne mu mi­
nimum towarów i usług.
. Gdyby nie wspomniane kalen­

darze, - to człowiekowi obcemu 
trudno byłoby się zorientować, 
że spotkanie to odbywa się w 
Solecznikach z ich osobliwościa­
mi.

Za to w Ej szyszkach odczu- • 
wano te osobliwości. Nie tyle 
dlatego, że mieszkańcy Ej szy­
szek i okolicznych wsi. zadawali 
pytania również po polsku i S. 
Lozoraitis próbował mówić w 
tym języku (chociaż na ogół 
trzeba było korzystać z usług 
tłumacza) ile na odmiennej prob­
lematyce pytań. Żadano tu pyta­
nie dotyczące stosunku do ut­
worzenia Uniwersytetu Polskiego 
w Wilnie. Jego zdanie jest takie, 
że zainteresowane strony powin­
ny zasiąść przy stole i rozstrzygnąć 
ten problem. Były też pytania 
dotyczące pryw atyzacji: ziemi. 
Jest zdania, że Sejm nie powi­
nien iść przeciwko woli naro­
du, ziemię trzeba zwracać gos­
podarzom. Wypowiedział się za 
inwestycjami • zagranicznymi do 
gospodarki • Litwy l za jej in­
tegracją do ekonomiki euro­
pejskiej. Tak samo wypowie­
dział się on za poszukiwaniem 
nowych’ rynków surowców i zby­
tu towarów.
■ Zadano . tu również takie- in­
teresujące pytanie: jeżeli nie 
wygra na wyborach, to czy bę­
dzie dalej pracował dla dobra 
Litwy? Naturalnie, powiedział 

‘•SJ Lozoraitis, przecież jest lei' 
ambasadorem. Litwa, jego zda­
niem, powinna być dobrą matką 

■ dla wszystkich, którzy tu  ±v*
. jej bogactwem będzie to, . że 

wszyscy będą żyli w zgodzie.. 
Piotr RYNGEEWICZ

Soleczniki

Niedawno Główna Komisja 
Wyborcza RL przygotowała „Po. 
radnik dla- obserwatora wybo­
rów" oraz „Notatkę obserwato­
ra", przeznaczone dla obserwa­
torów na powtórnych wyborach 
do rad samorządów rejonów wi­
leńskiego, solecznickiego oraz os. 
Visaginas. Uwzględniając ten 
fakt, że podczas poprzednich n ie- 

■ udanych wyborów miało miejsce 
wiele konfliktów między o b se r­
watorami a wyborcami, między 
wyborcami a komisjami wybór, 
czymi, przygotowane instrukcje 
na pewno będą pomocne zarów­
no dla obserwatorów (niezależ­
nie od tego, jaką organizację 
reprezentują), ja k  też dla komisji 
wyborczych. Toteż na wstępie 
chciałbym przytoczyć obszerne 
fragmenty tych dokumentów. W 
„Poradniku" m.in. czytamy: 

Ustawa Republiki Lłtewsldej o 
wyborach samorządów zatwierdza 
zasady wyborów demokratycz­
nych. Ich przestrzeganie oraz żą­
danie tego od Innych jest obo­
wiązkiem obywatelskim wszyst­
kich.

Wybory samorządów rejonów 
wileńskiego, solecznickiego, os. 
Visaginas w dniu 14 lutego są 
organizowane na podstawie us­
taw 1 uchwał. Do najważniej­
szych należą:

1. Ustawa Republiki Litewskiej
0 wyborach samorządów. Tekst 
tej ustawy powinien znajdować 
się w każdym obwodzie głosowa­
nia 1 musi być dostępny dla wy­
borcy. Zwracamy uwagę na na­
stępujące artykuły „Zasad ogól- 
nyćh" ustawy: 1, 2, 3, 4, 5, 13
1 ln. Na przykład, artykuł 5 za­
twierdza TAJNE I OSOBISTE 
GŁOSOWANIE, zabrania kontro­
lowania woli wyborców na wy­
borach. Artykuł 7 głosi, że wszy­
stkie przedsięwzięcia komisji Wy­
borczych są Jawne. Artykuł 39 
zezwala obserwatorom na uczest­
niczenie w obliczaniu głosów I 
ustalaniu wyników wyborów. 
Obserwatorzy na wyborach ma­
ją prawo żądać, aby przewodni­
czący I członkowie komisji, jak 
też osoby znajdujące się w lo­
kalu wyborczym przestrzegali tej

(Dokończenie na str. 2).

WYNIKI SONDAŻU OPIN II PUBLICZNEJ

Kogo lubimy najbardziej?
3 lutego w studiu Telewizji Li­

tewskiej dwaj pretendenci do 
urzędu prezydenta Litwy: Algir- 
das Brazauskas oraz Stasys Lo­
zoraitis spotkali się z 4 redakto­
rami naczelnymi najwięk­
szych codziennych i gazet Lit­
wy. 3—4 lutego br. kompania 
„Bałtijos Tyrimai*1 przeprowa­
dziła wywiad wśród 652 
(592) wilnian w wieku ponad 18 
lat. Ż uzyskanych danych wy­
nika^. że spotkanie obu preten­
dentów na szklanym ekranie og­
lądało 51 (54) proc, wilnian (U- 
wagal Dane w nawiasach przy- 
pominą ją  wyniki badania opinii 
publicznej dokonanego po poprze­
dniej audycji telewizyjne!, która 
odbyła się 27 stycznia br.). A 
'więc, audycję^3 lutego oglądało 
52. (58 proc.) zapytanych męż­
czyzn i ,50 (50) proc. kobiet. Na­
tomiast nie oglądało audycji 48 
(42) proc. mężczyzn oraz 55 (50). 
proc. kobiet.

Jeżeli chodzi o narodowość, to 
audycję oglądało 69 (7.1) .proc. 
Litwinów,. 30 (34J proc. Rosjan 
i 40 (33) p roc .. Polaków.* Nato­
miast nie oglądało 31 (29) proc. 
Litwinów, 70 (66) proc. Rosjan i 
60 (67) proc. Polaków. ,69 (72) 
proc. widzów legitymowało się 
wykształceniem wyższym.

Na pytanie, który z kandyda­
tów do urzędu prezydenta bar­

dziej się spodobał podczas tej 
audycji, 46 (41) proc. odpowie­
działo, że bardziej spodobał się > 
A  Brazauskas, 40 (40) proc, żc 
S. Lozoraitis —  9 (15) proc — 
obaj kandydaci spodobali się w 

. jednakowym stopniu. 5 (4) proc. 
zapytanych zostali niezadowoleni 
z obydwu pretendentów do fo­
tela prezydenta.

A  Brazauskas spodobał się ’ 
36 (26) proc. Litwinów, 77 (69) 
proc. Rosjan, 54 (66) proc Po­
laków. Natomiast za S. Lozorai- 
tisem opowiedziało się 53 (54) 
proc Litwinów, 9 (7) proc'Ros­
jan oraz 20 (19) proc. Polaków.

Na pytanie, który z kandyda­
tów bardziej uargumentowanie i 
z uzasadnieniem odpowiadał na 
pytania? — 43 (46) proc stwier­
dziło, że bardziej uargumentowa- 
ne były odpowiedzi A  Brazau- 
skasa, 37 (37) proc. jest zdania* 
że lepiej odpowiadał Ś. Lozorai - 
tis, Natomiast 20 (15) proc. og­
lądających telewizyjną debatę 
nie potrafiło ocenić, który z Dre- 
tendentów do urzędu prezyden­
ta lepiej odpowiadał na zadane 
pytanie. (obaj źle lub obaj dob­
rze).

Na podstawie gazety 
„Reśpublika “ z dn.

5.II.1993 r. opracował 
Józef SZOSTAKOWSKI

przewodniczącym rady miejskiej 
Vygintasem Grlnysem, kierowni­
kami miasta, deputowanymi. Kan­
dydat na prezydenta interesował 
się, jak przebiegają prace przy 
odbudowie kościoła pod wezwa­
niem Zmartwychwstania Pańskie­
go. Rozmawiał też z wyborcami, 
pracownikami. „Drobe*\

Prenumerata w „Aurze”
przypominamy, że prasę polskojęzyczną, ukazującą sfię na

Ulwie   „Magazyn Wileński", „Kurier Wileński** 1 ln. no-
Łna Jak zawsze zaprenumerować w wileńskiej księgarni „Au­
ra" (al. Giedymina 2).

Prenumerata będzie przyjmowana w poniedziałki w godz. 
od 10 do 14 1 we czwartki od 15 do 18. Int. wł.
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Dziwnie pojmowana demokracja
(DokoAcrenle ze itr. 1) -

I Innych ustaw Republiki Litew­
skiej.

2 . Instrukcja dotycząca orga­
nizowania działalności obwodo­
wych komisji wyborczych w wy­
borach samorządów RL również 
powinna się znajdować w lokalu 
każdego obwodu głosowania. 
Wszyscy członkowie komisji po­
winni zapoznać się z nią i pod­
pisać. Szczególną uwagę na­
leży zwrócić na konsekwent- 
ifość czynności komisji. Na przy­
kład, Instrukcja dotycząca or­
ganizowania działalności wybor­
czej wymaga* aby członkom ko­
misji przed początkiem głosowa­
nia rozdano karty do głosowania 
1 spisy. Liczbę rozdanych kart 
do głosowania wpisuje się w 
protokole obliczania głosów. 
Przewodniczący komisji powinien 
również zawiadomić. Ile ogółem 
otrzymano kart do głosowania z 
okręgowej komisji wyborczej. 
Autentyczność tych danych moż­
na sprawdzić.

W czasie -głosowania obserwa­
tor nadzoruje, aby członkowie 
komisji, zapewniali osobiste, taj­
ne głosowanie, aby nie wpływa­
no na wolę wyborców. Artykuł 
44 zabrania urządzania w lokalu 
do głosowania jakichkolwiek ak­
cji politycznych (z wyjątkiem 
głosowania).

Członkowie komisji powinni 
być szczególnie uważni podczas 
obliczania głosów. Przede wszy-, 
stkim trzeba obserwować 1 kate­
gorycznie wymagać konsekwent­
nego charakteru czynności. URNA 
WYBORCZA M02E BYC OT­
WARTA DOPIERO PO TYM, 
GDY KOMISJA SPEŁNttA 
WSZYSTKIE PRZEWIDZIANE W 
USTAWIE CZYNNOŚCI t  ICH 
WYNIKI ZOSTAŁY ZANOTO­
WANE W PROTOKOLE.

Od każdego członka komisji 
osobno muszą być zebrane nie 
wykorzystane karty do głosowa­
nia. Oblicza się je  1 sprawdza,

1 czy nie ma kart do głosowania 
wydanych nieprawidłowo. Czło­
nek komisji nie może wydać

więcej kart niż jest podpisów 
wyborców w spisie, których po­
winno być tyle, ile od wyborców 
zebrano zaświadczeń w sprawie 
głosowania. Następnie oblicza 
się 1 anuluje wszystkie nie wy­
korzystane karty do głosowania, 
jak wymaga tego Instrukcja. Ko­
misja wszystkie nie wykorzysta­
ne, zepsute karty do głosowa­
nia powinna spakować. U niko­
go nie powinno pozostać żad­
nych nie spakowanych 1 nie anu­
lowanych kart Następnie komi­
sja wybiera miejsce robocze do 
obliczania głosów. I dopiero 
wtedy można otworzyć urnę!

Członkowie komisji nie mogą 
czynić żadnych adnotacji na 
kartach do g losowania I Karty
przelicza się dwukrotnie 1 po raz 
drugi powinni liczyć Je inni 
członkowie komisji. Wyniki; li­
czenia wpisuje się do protokołu, 
który podpisują wszyscy człon­
kowie komisjL Po tym, gdy pro­
tokół podpiszą członkowie ko­
misji, mogą go podpisać obser­
watorzy.

Gdy wszystkie protokoły są 
podpisane, karty do głosowania 
spakowane, komisja okręgowa 
wszystkie dokumenty wyborcze 
przekazuje rejonowej komisji 
wyborczej.

Obserwator na wyborach powi­
nien podstawowe wyniki obli­
czania głosów zanotować po to, 
by później można było spraw­
dzić, jak. odnotowano Je w-komi­
sji wyborczej.

Tyle „Poradnik dla obserwato- 
- rów wyborów" 'zaś „Notatka ob­
serwatora" m. in. głosi, że:

„Liczbę głosujących wyborców' 
ustala ślę na podstawie liczby 
podpisów w spisach wyborców. 
Wszystkie liczby ogłasza się 
przed otwarciem urny wyborczej. 
Ostatnią liczbę komisja wpisuje 
do protokołu. Gdyby się okaza­
ło, że Jest ona mniejsza od licz­
by kart do głosowania znalezio­
nych w urnie wyborczej, oznacza­
łoby to, że w urnie są niepraw­
nie wrzucone karty. Zaleca się, 
aby w tym okręgu unieważnić 
wyniki wyborów**.

W  rzeczywistości art. 48 Usta­
wy RL o wyborach samorządów 
głosi, iż rejonowa komisja wy­
borcza może unieważnić wyniki 
wyborów z powodu naruszeń u- 
stawy, podczas wyborów ewen­
tualnie przy podliczaniu głosów, 

'jeżeli te naruszenia decydująco 
wpłynęły na wyniki wyborów.

Ńie pisałbym o tym wszystkim, 
gdybym był pewny, że Główna 
Komisja Wyborcza RL wymaga 
przestrzegania ustawodawstwa 
RL o wyborach samorządów od 
rejonowych komisji wyborczych 
również na etapie przygotowa­
nia Wyborów, a nie tylko w dniu 
głosowania. Niestety, fakty świa­
dczą o czymś innym. Wiadomo 
przecież, że poprzednie wybory 
samorządowe w rejonach pod wi­
leńskich nie odbyły się przede 
wszystkim dlatego, że nie były 

i należycie przygotowane. O  tym, 
jak również o utrudnianiu Wy­
borcom. urzeczywistniania swego 
prawa konstytucyjnego dziennik 
nasz pisał niejednokrotnie, prze­
ciwko licznym przypadkom ła­
mania praw . wyborczych obywa­
teli protestowała społeczność pol­
ska. Niestety, żadnej reakcji ani 
ze strony Głównej Komisji W y­
borczej RŁ, ani Prokuratury Ge­
neralnej RL, jak . też obecnego 
rządu RL, jak dotychczas,, nie 
nastąpiło. Wileńska rejonowa ko-r 
misja wyborcza orhz szereg ob­
wodowych komisji wyborczych, 
które dopuściły się wręcz kary­
godnych wykroczeń przeciwko 
prawu, nie tylko nie poniosły 

-żadnych konsekwencji prawnych, 
ale nie zostały nawet palcem 
tknięte. Nadal przeważają w 
nich doradcy i pracownicy eta­
towi pełnomocnika rządu na ęe- 
jon wileński. A  propos, trudno 
również dziś zrozumieć, dlacze­
go również po zmianie rządur 
jaka nastąpiła w wyniku ostat-. 
■nich wyborów do Sejmu RL, na­
dal funkcje^ pełnomocnika spra­
wuje osoba wytypowana przez 
rząd G. Vagnoriusa? Stan obec­
ny przygotowań do wyborów sa­
morządowych w  rejonie wileńs­
kim dobitnie świadczy o tym, że 

\ wybory te są znów nie chciane

przez obecne władze administra­
cyjne rejonu oraz komisje wy­
borcze. Czy wybory do rady sa­
morządu rejonu wileńskiego się 
odbędą? Pytanie to jest nadal 
aktualne — świadczy o tym wie­
le faktów.

Nasuwa się więc pytapie, któ­
re głównie kieruję do Głównej 
Komisji Wyborczej: dlaczego to­
leruje taki stan rzeczy? Przecież 
po to, aby w dniu wyborów ob­
serwować, czy przestrzegana jest 
Ustawa RL o wyborach samorzą­
dów, należy te wybory odpowie- 

& dnio przygotować, co jest obo­
wiązkiem ustawowym rejono­
wych Oraz obwodowych komisji 
wyborczych. Do przestrzegania 
zasad demokracji w trakcie przy­
gotowania i przeprowadzenia wy­
borów należy również m.in. 
wciągnięcie wszystkich wybor­
ców do spisów wyborców i udo­
stępnienie ich społeczności w 
punktach wyborczych, wręczenie 

. wyborcom zaświadczeń w spra­
wie głosowania o 15 dni przed 
wyborami, udostępnienie listy 
kandydatów oraz zamieszczenia 
informacji , o nich ku uwadze 
wyborców w . miejscach publicz­
nych, wreszcie umożliwienie już 
o dziesięć dni przed wyborami 
przegłosowania tym wyborcom, 
którzy nie będą obecni w dniu 
wyborów w miejscu swego stałe­
go zamieszkania itd. Wiele z 

. tych czynności komisje wyborcze 
rejonu wileńskiego jeszcze , nie 
wykonały. _ Czyżby znów nie wy­
starczyło czasu, a może chęci? A' 
może wybory te dla pewnych sił 
politycznych nie są wcale po­
trzebne? W  takim razie, czy 
przygotowany „Poradnik" nie po- 

i służy w  dniu wyborów obserwa­
torom reprezentującym te siły 
polityczne bodźcem do dokona­
nia takich czynności, , aby póź­
n ie j unieważnić wybory? W  każ­
dym bądź razie we wszystkich 
lokalach wyborczych od począ­
tku do końca wyborów powinni 

- by.ć obecni obserwatorzy z ramie- 
pE ni a różnych organizacji i obser­

wować siebie nawzajem.

Zbigniew BALCEWICZ

Prace i akorfo 
pierwszej ses|

Na pierwszej 
publiki Litewskiej 
ustawy Republik^ u 
Sądzie Konstytucyjni 
nie ukształtował^,^ 
państwowej — | | |  
konferencji pr&$ov*.r 
tymczasowo p.o. piJ  I 

Igo Sejmu Repufiivj7 
Ceslovas Jurśńnaj.

Pierwsza sesja” 
rady. OgółenśT 
godni pierwszej .ięjj, ’
51 posiedzeń ŚeM |j  
27 ustaw, 50 uch*,i 1 
cji i oświadczę^ > j 
p.o. prezydenta' ReJj, 
wskiej Algirdas $|§|S 
pisał 15 dekretów,^*

I nież dekret ó w ,  
grupie zwalczania 
przestępczości. %  g| 

Prócz najw ażniejsi 
aktów prawnych, l  
działalność władzy j 
Sejm uchwalił j  wafcj,! 
do ustaw i uchwał d»I 
praworządności PrzyjS] 
wnież do poprawie^aj 
reformie rolnej X pjJ 
W  czasie pierwszej 
rozpatrywano spraw L 
ekonomicznych, jedna 
powiedział Ceslovu 
jest to prerogatywa j

Ćeslóvas Jurfenai L 
wagę dziennikarzy, fe, 
odczytano ponad | |  1 
oświadczeń. Przeważnie J 
wali z nimf przedstaw 
dy Narodowej, 
pobił Saulius PećeliunJ 
potrafił przemawiać 
zapytania w Sejmie 21)

Czyżby znowu zabrakło czasu na przygotowania?
Właśnie do takiego i wniosku 

doszliśmy wćzoraj, odwiedzając 
z fotoreporterem kilka obwo­
dów głosowania rejonu wileń­
skiego, w których już musiały 
się rozpocząć wybory do wi­
leńskiej rady rejonowej. Z, us­
tawy* o wyborach deputowanych 
do rad samorządów wynika bo­
wiem, że wyborcy, którzy nie' 
będą mogli wr dniu WyborÓW 

* przyjść do ' urn, mogą przegłoso­
wać wcześniej o 10  dni w ko- : 
pertach. Zresztą przewodniczą­
ca wileńskiej rejonowej komisji 

- wyborczej Vlołeta BAŁTUSY­
TE zapewniła, („K.. W;**27 sty­
cznia br.), że będą stworzone 
ku temu niezbędne warunki.'

Chciało się wierzyć, że nie są 
to tylko czcze obietnice. Więc 
5 lutego br.- wyruszyliśmy w te­
ren, aby się przekonać, jak 
przebiega głosowanie. W Nie* 
menczynie w  piątek z rana nlc- 
nie zapowiadało wyborów. Na 
gmachach kina „Taika" oraz 
miejscowego DK, gdzie mają się 
stawić wyborcy nlemenczyń- 
skićh okręgów nr 18, 19, 20 nie 
było żadnych szyldów informa-

cyjnych. Co-prawda, zaproszenia 
doręczono w  przededniu.

Z nadzieją poprawy przedwy­
borczego- nastroju udaliśmy się 
do gminy rzeszańskiej, - mając 
zamiar odwiedzić Gulbiński Ok­
ręg W yborczy nr 14/ Próbowa­
liśmy odnaleźć lokale wyborcze. 
Jednak rtu również żadnych na­
pisów nie 'było. Rozmawialiśmy . 
z ‘miejscowymi mieszkańcami. 
Niestety, gdzie kię odbywaj a 
wybory do rady rejonowej, nikt 
nawet nie podejrzewał. Wstą­
piliśmy więc do starosty gminy 
rzeszańskiej Antoniego ŻUKOW­
SKIEGO. Kierując się decyzją 
komisji ds. wyborów prezydenta; 
w myśl której wybory prezyden­
ta i rady rejonowej muszą si*> 
odbywać w różnych pomiesz­
czeniach tegoż samego gma­
chu, sugerował on; przeprowa­
dzić je w kultu ralno-administ ra­
cy jnym ośrodku gminy. Byłoby 
to zgodne z postanowieniem ko- 
misji ds. wyborów prezydenta, 
jednak najważniejsze, iż wy­
godne dla ludzi, którzy nie mu­
sieliby chodzić od jednego bu­
dynku do drugiego. Odmienne

! jednak zdanie na ten temat miał 
pełnomocnik ' rządu A. Merkys. ' 
W swym piśmie, z którym za­
poznał nas starosta, proponował 
on przeprowadzić wybory w 
różnych miejscach, m.in. do sa­
morządów — w Gulbińskiej 
Szkole nr 2. Więc gdzie ślę od­
bywają wybory? Widocznie ko­
misja wyborcza urządziła zga­
duj-zgadulę dla mieszkańców 
gminy rzeszańskiej. Na drzwiach 
proponowanej sali wyborczej w 
ośrodku adininistraćyjno-kultu- 
ralnym wisiała kłódka, więc z 
nadzieją wyruszyliśmy do wspo­
mnianej szkoły. Tu jednak też 
nic nie zapowiadało wyborów.' 
Dyrektor stwierdził, że przewod­
niczący’ komisji wyborczej"roz­
mawiał z  nim na temat urzą­
dzenia tu  lokalu wyborczego. 
Jednak zaznaczył, że w szkole 
nie ma telefonu... Chciałoby się - 
zwątpić w możliwość przepro­
wadzenia tu wyborów. Może 
tylko komisja wyborcza ma za­
miar działać.:, w podziemiu. - 

W Awiżeniach nie musieliśmy 
długo szukać lokalu wyborczego, 
bowiem przyprowadził nas do

niego nadpis na gmachu staro­
stwa. —-T u  będą się odbywały 
wybory do rady rejonowej. —1 
rozproszyła wszelkie wątpliwo­
ści zastępca starosty gminy awi- 
żeńskiej Janina SINKEVlClEN £. 
— Sala jest przygotowana.

Jednak, niestety w piątek awi- 
żenianie też nie mogli przegło­
sować. Nasza rozmówczyni przy­
puszczała, że pracownicy poczty 
akurat omawiają związane ż  wy­
borami kwestie organizacyjne. 
Ogółem zarejestrowano U wy­
borców A wi żeńskiego Okręgu 
Wyborczego n r 15. którzy wy­
razili chęć zawczasu głosować w 
kopertach.

O tym, że wybory do rady re­
jonowej nie są przygotowane na 
należytym poziomie telefonicz­
nie sygnalizowali nasi Czytelni­
cy -z Buj widziszek, Mickun, 
Skójdziszek...

Jadwiga BIELAWSKA
NA ZDJłjCIACH: zgaduj-zga­

dula dla mieszkańców gminy rze­
szańskiej — wyborców Golbiń- 
skiego Okręgu Wyborczego nr 
14. W  którym z tych gmachów 
odbędą się wybory do wileńskiej 
rady rejonowej?

Fot. W. Charln
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a k t u a lne I

Goście 
zza miedz

iu
Często się zdarza, i 

chwalimy, swego nie 
Dziś, w okresie odbafa 
szej gospodarki'; pfl 
szukamy zagranicznych 
rów, którzy by nam 
szukamy rynku zbytu 
nych państwach, nami 
anem. Tymczasem a 
często o najbliższych 
zza miedzy.' r 

Tak się właśnie stafo 
wiązaliśmy kontakty | 
mi, Danią, Szwecją ^  
ich natomiast prawie 
Estonią. Przed ] parotf 
gościła właśnie u ! 
Estończyków, z  panią 
Valve Strikaitiene> * P* 
urządzenia wystawf4 
swoich towarów. Wsttf 
wiono już warunki
miny.

Wystawa odbędz*eJ* 
łacu Kultury Minister*" 
Wewnętrznych w |$S 
do 23 lutego i 
eona 75 rocznicy Sjr 
ści Estonii. 
dział 47 różnych ||gl 
tnych i państwowy®1, |  
koledzy zaprezentuj 
wary przemysłu 1**̂  
poda rs twa d om o^ | 
budowlane, słody^^ 
Szczególnie warto 
cię uwagę na 
farby, lakiery*
samochodów. W g a g  
wystawy przewiduj* 1 
reg imprez rozry^®^| 
kazy mody, loteria* g fl 
py estońskiego 
8 o itp. .

Będzie to P*erw**f |  
ju  impreza na 
wy cel — bliżej j 
zbadać rynek,: 
ty  gospodarcze. ’ i
bardzo p o t r z e b n ą '■
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a k  d ł u g o  b ę d ą  
*ak  w y s o k i e  p o d a t k i ?

jni, ubiegłego roku 
ins^kcja Poda- 

11 |  .•n.espo-

i  s ową dzia»ę przy-
■  masialam zapła-

• . W ^ o n y  Je ż d i  ten 
i i « K *  poriwnać z  poprze- 
n , ® *  to si« okazuje, ze w  

jg2 r. mam p łacić m  
i, 13 razy w ięcej, mz 
1*1991 r a j z  123
Tecej, niż płaciłam w 

, K  jSo-1990 i wniej 
■i 800 razy więcej w 

1 |§ S  |  podatkiem z 
■ m ody nasze terytorium 
lidówało się poza obrę- 

niasta. Pobory, jak 
w takim tempie 

___ Dziwne też jest i 
"wcześniej o wiele 

Lpe podatki dzielone 
jm miesiące, a obecny 
ncający możliwości 

działfcowicza nale-
 c w dągu 5 dni. (?1)
niań, że ten ostatni tak 

skok podatków za 
I przyzagrodową, któ- 
eoą 1992 r- odkupi- 

f |  państwa — to nic . 
i tyjko’ znęcanie się 

r̂odziną, w naszym przy- 
wychowującą dwoje

.dzieci. Suma tego podatku 
przekracza moje miesięczne 
pobory. 25 lał pracuję w 
Fabryce Maszyn Oblicze­
niowych. Jestem księgową 
i zarabiam miesięcznie 3000 
talonów. Mój mąż od 22 lat 
jest nastawiaczem w Fabry­
ce Aparatury Paliwowej i 
zarabia nieco ponad 5000 ta­
lonów. A więc normalnie 
przeżyć przy tak niskich po­
borach i  tak wygórowanych 
cenach na żywność, odzież, 
transport, węgiel, gaz, ener­
gię elektryczną itp. — nie 
sposóbl Niczym jacyś zde­
gradowani pijacy stale nie 
dojadamy i chodzimy w zni­
szczonym ubraniu i; obuwiu.
0  obchodzeniu jubileuszo­
wych ,dat rodzinnych, kinie
1 teatrach mowy nie ma! 
Niesprawiedliwe i krzyw­
dzące wydaje się to, dlacze­
go właściciele ogródków 
działkowych płacą za działkę 
o wiele mniej, niż właścicie­
le domów?

Mieszkam przy ulicy poło­
żonej w parowie, znajdują­
cej się w pobliżu Zielonych 
Jezior. Otoczona jest wyso­
kimi wzgórzami i masywem 
leśnym, w związku z czym

znacznie mniej mamy słoń­
ca i światła. Nawet w naj­
dłuższe letnie dni, gdy słoń­
ce normalnie zachodzi oko­
ło godz. 23, na naszej ulicy, 
a zwłaszcza tej połowy, któ­
ra się znajduje na zacho­
dzie, cień zalega o godzinie 
*16. Wiosną na równinach i 
wzgórzach kwitną już sa­
dy, zielenią się grządki, na 
naszych działkach leży śnieg 
i ziemia jest na wpół zma­
rznięta.

Z powodu braku słońca i 
piaszczystej nieurodzajnej 
ziemi, żle tu dojrzewają 
owoce i warzywa. Nawet zie­
mniaki na zimę musimy ku­
pować na targu. Praktycz­
nie więc wkładamy w zie­
mię więcej pracy i pienię­
dzy. niż mamy z niej korzy­
ści. Nić porzucamy jej jed­
nak, albowiem i przed woj­
ną była ona własnością na­
szych rodziców.

17 października 1991 r. w 
podaniu ną imię przewodni­
czącego Rady Najwyższej 
V. Landsbergisa, prosiłam o 
uwzględnienie powyższych 
okoliczności oraz zmniejsze­
nie podatku na ziemię na

naszej ulicy. Niestety, mój 
list, nie odniósł żadnego sku­
tku. Uszedł też uwadze ar­
tykuł „Tak drogo za własną 
ziemię" zamieszczony w „Ku­
rierze Wileńskim" 6 listopa­
da 1991 r.

Jak i wszyscy mieszkań­

OD REDAKCJI: W zupełności 
podzielamy zdanie Czytelniczki, 
IŁ podatki (równie jak ceny) ro­
sną w zawrotnym tempie 1 Łe 
wiele ludzi po prostu nie jest 
w stanie Ich uiścić. Dotyczy to 
rótnych dziedzin życia, w tym 
opłat za mieszkanie, które „po­
żerają" lwią część poborów, w 
wielu przypadkach nawet całe.

Co się tyczy podatku za zie­
mię w mieście (wykupioną, 
zwróconą) zależny on jest od 
dzielnicy, gdzie ta ziemia się 
znajduje. Służba regulacji rol­
nej samorządu miejskiego spo­
rządziła specjalny schemat mia­
sta, gdzie jest 1 1 0  cen parceli. 
Cena zależna jest, jak wspom­
nieliśmy od usytuowania, bo 
rzecz jasna np: Starówka, cen­
trum, są o wiele droższe niż pe­
ryferie. 1  ar ziemi w centrum 
kosztuje 2 2 0  ty*. talonów, a na 
przedmieściu 9 tys. talonów. 
Więc gdyby ta  sama parcela 
szanownej Czytelniczki była 
np. na  Zwierzyńcu, podatek też 
byłby większy, albowiem w ro­
ku 1992 mieszkańcy tej dzielni­
cy płacili 1,5 procent od ogólnej 
ceny parceli.

Natomiast organizacje, przed­
siębiorstwa, które ziemię dzier­
żawią (a nie są je j właściciela­
mi) płacą 3 procent ogólnej ce­
ny parceli, a  od roku przyszłe­
go procent ten dla przedsię-

cy naszej ulicy uważam, że 
ostatnie podatki za wykupio­
ną ziemię na naszej ulicy 
podniesione i zostały do na­
prawdę niemożliwych granic. 
Odbiierają one ochotę do 
normalnej .pracy.

Teresa JABMOŁKOWICZ

blorstw zwiększy się dwukro­
tnie.

Wracając jeszcze raz do po­
datku za parcelę — jest on jed­
nakowy niezależnie od tego, czy 
ziemia została zwrócona, czy też 
wykupiona.

Co się tyczy ulg. Owszem są 
takowe, ale dotyczą Inwalidów 
I 1 n  grupy, osób niepracują­
cych, wychowujących chore 
dzieci, emerytów, którzy m_ 
parcelę nie większą niż 20  arów. 
Ponieważ żaden z tych punktów 
nie ma odniesienia do naszej 
petentki — nic pomóc nie mo­
żemy. Jak też nie ma żadnych 
ulg dla właścicieli tych skraw­
ków ziemi, która znajduje się w 
kotlinach, parowach (albowiem 
cena na nie jest niższa, jak za­
znaczyliśmy na wstępie, więc 1 
podatek jest odnośnie niższy). 
Ulgi przewidziane są również w 
przypadku ziemi, która jest eko­
logicznie zanieczyszczona. Te­
ren Werek uwalany jeft za ' 
ekologicznie czysty.

Jeżeli szanowna Czytelniczka 
pragnie uzyskać dodatkową In­
formację radzimy się skontakto­
wać z Państwową Inspekcją Po­
datkową m. Wilna (aL Giedy­
mina 37), służbą regulacji rol­
nej samorządu m. Wilna (aL Gie­
dymina 35/1) albo z wydziałem 
prawnym samorządu (1L Giedy­
mina 9).

Nowe narodziny Litewskiej Elektrociepłowni((SPODARKA

informowaliśmy na- 
Czytelników o kolej" 

pomocy Stanów Zjed- 
®yth Ameryki naszym 
[Sykom — ambasador 
»  Litwie DarreU John- 
ptópisał z ministrem 
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produkcję energii, elektrycz­
nej na Litwie.

Owszem, produkcje się 
dziś tu tylko 60 tysięcy me­
gawatów prądu dziennie przy 
możliwości 1,8-min. Po.pro­
stu nie ma potrzeby obcią­
żać siłowni — cały ciężar 
■potrzeb gospodarki Litwy, 
na prąd bierze na barki Ig- 
nalińska HA. Nb. pTÓdukcja 
jest tam tańsza. Jeżeli w 
Elektrenai .koszty własne ki: 
Iowa tu prądu wynoszą 18 
talonów, to , w Ignalinie tyl- ■ 
ko 3, dlatego też użytkow­
nicy i płacą po 5,4 talona 
za kilowat.

Choć elekt reńska siłowmia 
pracuje na minimalnych ob­
rotach, to w każdej chwili 
można ją rozruszyć. Oto 
przykład. Kiedy z wizytą do 
Litwy przybywał król szwe­
dzki postawił on żądanie, 
aby wstrzymano pracę Ig- 
nalińskiej EA. W  pilnym try -. 
bie podpalono pod kotłami 
w Elektrenai i użytkownicy 
nawet nie odczuli braku 
prądu...

Słowem Elektrenai to 
rezerwa litewskich energe­
tyków.

—  Obecny luz produkcji 
właśnie chcemy wykorzy­

stać na modernizację, odno­
wę siłowni — mówi P. No­
reika. — Już dobiegają koń­
ca prace przy zamianie ge­
neratora i turbiny pierwsze­
go bloku. Starszy maszyni-, 
sta Vytautas Urbanavićius 
będzie pierwszym specjali­
stą w Litwie, który za swe 
życie dokona rozruchu na 
tym samym miejscu drugie- 

I go bloku —v przed 30 j laty 
czynii to z poprzednim, 
i  —  Czyjej produkcji - się 
montuje sprzęt? Tak jak i 
poprzeid!nio t— ż Petersburga, 
Charkowa.

Po prostu jest -o wiele 
tańszy niż zachodni ^  ko? 
mentu je P. Noreika'. — Jeżeli 
przed 30 laty za jedną char-, 
kowską turbinę płaciliśmy 

. 4 min rb., to teraz trzeba za 
nią zapłacić 100 min, zaś za 
zachodnią — kilka setek min 
dolarów.

i. Jakościowo i param e- 
tralnie-turbiny i,generatory 
z Rosji czy Ukrainy niczym 
nie ustępują naszym — do­
daje kierownik grupy pro­
jektantów amerykańskich 
Richard Donn. -— Słusznie 
robicie, że właśnie je mon­
tujecie. To wielka oszczęd­
ność. Inna sprawa to sprzęt

sterowniczy, jest on na po­
ziomie wieku kamiennego...

W istocie, elektroniki w 
Elekt repach prawie nie ma i 
być może pomoc amerykań­
ska zmieni stan rzeczy?..

— Nic z tych dolarów nie 
osiądzie u nas — mówi P. No­
reika. Po prostu wydzielone 
poprzednio 1 teraz fundusze 
są przeznaczone na prace 
projektowe, które prowa­
dzi firma amerykańska z Bo­
stonu. BeZ ich werdyktu, do­
kumentacji nie-mamy możli­
wości uzyskać - kredytów 
Banku Światowego na rekon­
strukcję naszej siłowni. W 
zasadzie prace projektowe 
prowadzimy swymi siłami 
inżynieryjnymi, zaś nadzór 
prowadzą specjaliści amery­
kańscy. I właśnie ich firma 
pobierze lwią cyęść pomo­
cy finansowej. Co prawda, 
10 naszych specjalistów ad- 
1'cci również do Bostonu, aby 
na miejscu w firmie Sfinali­
zować rozpoczętą robotę. 
Będzie to dobra szkoła dla 
inżynierów. Prawdę mówiąc, 
pomoc amerykańska jest po­
mocą dla spółki amerykań­
skiej ' — ten zastrzyk finan­
sowy dla nas jest dopingiem 
do zatrudnienia ich specja­

listów. Cóż z tym poradzić! 
Biedny zawsze traci...

Podczas wycieczki po ele­
ktrowni widzieliśmy, że pra­
ce rekonstrukcyjne już są 
bardzo zaawansowane. Spy­
taliśmy u jej kierownictwa, 
czy to nie zaważy na dostar­
czaniu energii Litwie. Od­
powiedź była jednoznaczna: 
roboty będą prowadzone 
konsekwentnie. Bloki, ener­
getyczne. będą wymieniane 

• może nawet przez lat dzie- 
. sięć. 1 od nowa zmontowana 

elektrownia osiągnie wów­
czas moc jakiej będzie po­
trzebowała odrodzona gospo­
darka Litwy.

~r>. Między innymi,'niektó­
rzy -politycy uważają teraz 
za .potrzebne nasze rezerwy 
paliwa przeznaczyć do in­
nych celów mówi P. No­
reika.. —5 Ale jest to absurd. 
Dziś jesteśmy rezerwą ener­
getyczną Litwy. Aby dać prąd 
Litwie w czasie ■ wizyty kró­
la szwedzkiego, spaliliśmy 3 
tysiące ton mazutu, ą w ma­
gazynach mamy go. tylko 
50- tys. ton. To na kilka dni
pracy........

Słowem, trzeba oszczędzać 
na wszystkim.

Zygmunt WIRPSZA

p o r a i1 w bankach litewskich
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-Vytl»«; 
^  wUP1, 422-20

ł  2S6̂ <9b1«*> -
ET^Ut). (skup),

rubli (*kup), 
^  0,6b^  rosyjski 2L

p S a l  412

i- ~  0.50
k.

Wenuic.
i*Przedai)(

rubel rosyjski — 0.60 (skup),
0.70 (sprzedaż).

„Littmpez” : dolar — 410 (skup), 
423 (sprzedaż), marka niemiec­
ka — 251 (skup), 260 (sprzedaż), 
rubel rosyjski 0.50 (skup),
0.68 (sprzedaż).

--- *Lletuvos Yertlas": dolar. — 405 
(skup), 421' -(sprzedaż), marka
niemiecka — 248 (skup), '258- 
(sprzedaż), rubel ^rosyjski 0.55 
(skup), 0.80 (sprzedaż).

ftTauras4*: dolar — 415 (skup), 
422 (sprzedaż), marka niemiecka 
—- 250 (skup), 257 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski — 0.58 (skup), 0.64 
(sprzedaż).

ftBaltic": dolar .— 410 (skup), 
marka niemiecka — 251 (skup).

U kolejarzy
NARADA W AŁMA ACIE

5 lutego w Ałma-Acie odbyło 
się siódme posiedzenie Rady ds. 
Transportu Kolejowego Krajów 
Wspólnoty oraz Bałtyckich, na 
którym omówiono-około 20' nur­
tujących nas wszystkich proble­

mów. j. Wśród -nich , — wspólne 
użytkowanie - wagonów..towaro­
wych i kontenerów, metody roz­
liczeń za ich użytkowanie, porzą­
dek finansowania zautomatyzowa­
nych systemów zarządzania, no­
we systemy wypełniania doku­
mentów przewozowych, zapew­
nienie bezpieczeństwa pasażerów 
i personelu na kolei, porządek 
rozwiązywania sporów pomiędzy

kolejami poszczególnych państw 
i łń. Najważniejszym jednak za­
gadnieniem był oczywiście po­
dział wagonów pomiędzy kraja­
mi byłego ZSRR.

NAZWA ZOSTAŁA 
ZATWIERDZONA

1 lutego Litewskie Biuro Pa­
tentów zatwierdziło nazwę „Lie- 
tuvos geleżinkelial" („Litewskie 
Koleje")-

DLA KOLEJARZY — 
BEZPŁATNIE

Wszyscy pracownicy „Kolei ~
Litewskich" mają prawo jeździć 
bezpłatnie w pociągach litews­
kich. Od 1993 roku na mocy u- 
chwały międzynarodowej Organi­
zacji Współpracy Kolei mają oni 
prawo raz do roku podczas wa­

kacji zwiedzić bezpłatnie jakiś 
jeden k raj-— członka OWK. A 
więc już w tym roku nasi kole­
jarze będą mogli pojechać do 
Bułgarii lub na Węgry, do Wie­
tnamu czy Czech, na Białoruś 
lub do Rosji, do Rumunii albo 
Mongolii, do Polski, Chin, Ko­
rei, na Łotwę, do Gruzji, Esto­
nii lub na Ukrainę. Notabene, do 
Chin z bezpłatnym biletem mo­
że jechać pięć .osób, do innych 
wymienionych krajów — nie 
więcej niż 36. Pracujący małżo­
nek lub małżonka może zabrać 
ze sobą nie pracującego małżon­
ka lub małżonkę, a także dzieci 
do ~ lat- 18.. Jednorazowy bezpła­
tny bilet wydaje się tylko-do 
wagonów drugiej klasy. Ci, któ­
rzy zechcą jechać pierwszą 
będą musieli dopłacić różnicę.

Aleksandras JANUSKlS
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Jak urodziny, 
to musi być wesoło

Dziś szczególna Jest okazja ' do rozmowy z 
Marianem Wojtkiewiczem — obchodzi urodziny. 
60 lat „stuknęło". Nie do wiary, a jednak...

Znamy go ż „Wilii", a od pięciu lat z „Ka­
peli Wileńskiej". Wujek Maniek wspaniale idę 
wpisał do tego sympatycznego (1 dobrze grają­
cego!) zespołu. Jest Jego solistą. Ma styl i kla­
sę, a ponadto:

Zabytkom na odsiecz

— Czy Jest Pan optymistą?
J— Jestem. I zawsze nim by­

łem. Urodziłem się w takim cza­
cie# że gdyby nie . mój opty­
mizm... W 39 — wojna. Po woj­
nie wywózki, znów ciężkie cza­
sy. Więc gdyby się człowiek 
poddawał wszystkiemu, co go 
gnębi, chyba by w ogóle żyć nie 
warto. Zawsze towarzyszyła mi 
piosenka, uśmiech. To mi doda­
wało otuchy. Może „opakowa­
nie" zestarzało się, ale dusza gra.

— Panie Marianie, gdyby ktoś 
ułożył piosenkę sławiącą „Kurier 
Wileński", czy zaśpiewałby Pan 
ją z „Kapelą"?

Zaśpiewałbym obowiązkowo. 
To jest moja codzienna gazeta, 
zawsze ją prenumerujemy i całą 
rodziną czytamy. Nawet wnucz­
ki- już zaglądają* go jest w tele- - 
Wizji, czy czasem znajdą jakiś 
„anegdocik". Stale coś. ciekawego 
jest w „Kurierze". To dobja ga­
zeta. :

— Stała się ona poniekąd ma­
tką chrzestną „Kapeli".

— A: jeszcze wcześniej, kie­
dy zacząłem uczęszczać do „Wi­
lii", był „Czerwony Sztandar";,, 
który pisał dużo o zespole, Q 
mnie też pod rubryką „Z całe- - 
go serca...". Jego łamy zawsze 
były otwarte dla naszych spraw.

Gazeta po pro­
stu zawsze była 
i jest naszym 
prżyj a c i e 1 e m, 
niezależnie od 
tego, że zmieni­
ła nazwę.

Jeśli - chodzi o 
„Kapelę Wileńską", więc w 
lipcu 1988 roku wystąpili­
śmy na Placu Katedralnym 
z okazji 35 rocznicy gaze­
ty. Takie były nasze początki. 
Dobre^początki, bo po dzień dzi­
siejszy działamy* staramy się za­
wsze pokazać coś oryginalnego 
i  żeby-poziom był, i żeby w no­
gę z czasem. Gdy powstawały 
koła ŻPL, narodziły się piosen­
ki „Wileński Polak jestem", czy 
„Partyjny bilecik". Więc ta  
wszystko było na czasie. A i, o- 
statni nasz koncert taki humory­
styczny — mam wrażenie — też 
odpowiadał obecnym nastrojom.
. — Nasza gazeta w tym roku 

obchodzi 40-lede i czujemy się 
młodo, a Pan?

—Ćg Chociaż mam’60,: ale czuję 
się: daj' Boże każdemu tak.

— Jest Pan wilnianinem?
. Z  dziada pradziada.

— Z Jakiej dzielnicy?
\  — Z Popław, z ulicy Syberyj­
skiej,. teraz się nazywa Sibi- 
rio. -

V I L N I A  J

— Dziwna nazwa.
Ulica znajduje się wśród 

pięknych pagórków po-moreno- 
wych, obok była Bobrujska, któ­
rej teraz już nie ma. Następnie 
idzie Majowa i odnoga od- niej 
prowadząca do kolei ^  to* Sybe­
ryjska. Tam mój dziadek w 28 
roku zbudował domek. Dotrwał 
on do 80 roku. Przy pomocy 
szwagrów . przebudowałem t go. 
Więc jak to się mówi, obowiąz­
ki życiowe wypełniłem. Dom 
zbudowałem, sad posadziłem, 
dzieci wychowałem, dwie córki.

Żonę też Pan poznał na u- 
llcy Syberyjskiej?

.-*1- Była sąsiadką.. Dzieliła nas 
górka. Syberyjska z jednej stro­
ny, a ulica Kocia drugiej.
Więc znaliśmy się ód- dziecińst­
wa, a bardziej zbliżyła nas „Wi­
lia". Uczęszczały do ' zespołu 
trzy siostry Łukaszewiczówny, je ­
dna z nich została moją żoną. 
Szwagier też był zespolakiem.

a jego-dzieci teraz grają w „Ka­
peli".

— Co Pan lubi oprócz śpie­
wania, któremu rzec można ca­
łe żyde poświęcił?

—■ Dużo czytam, przeważnie 
powieści historyczne i wszystko, 
co związane jest z architekturą 
Wilna, bo kocham to kochane 
miasto. Zawsze z miłą chęcią o- 
prowadzam gości i pokazuję to, 
czego mnie nauczyli profesor J e ­
rzy* Orda i pan Czerois, biblio­
tekarz uniwersytecki. Oni to 
sprawili, że dostrzegam prawdzi­
we piękno naszego miasta. I choć 
nigdy nie byłem przewodnikiem 
zawodowym, to bardzo często 
proszono mnie, bym gościom po­
kazał Wilno.

:— Kilka słów o Pana pracy.
ś ś  Z zawodu jestem Chemi­

kiem. Dziwne to,, bo mój. pra­
dziad Stanisław Wojtkiewicz był 
artystą - malarzem. Mieliśmy też 
w - rodzinie rzeźbiarza . — Fran­
ciszka Wojtkiewicza. Ojciec — 
malarz - pejzażysta. Mama kra­
wcowa, dziadek — kolejarz, ma­
ma potem też pracowała na , ko- 
lęi. Doprawdy nie wiem do ko­
go jestem podobny, bo zawsze 
interesowałem się naukami ści- 

. słymi. Chemię . skończyłem w 
.1957 i od tego czasu pracuję w 
laboratorium zajezdni wagonów 
spalinowych.

. Qóż mogę powiedzieć? Nie by­
łem złym^ chemikiem. Współpra­
cowałem przez długie lata z 
Moskiewskim Instytutem Nauko­
wo • Badawczym, wprowadziłem

sporo innowacji w logB 
spalinowych, mam I 
cie kilkadziesiąt wnio,
duże wynalazki. Staraj, 
pożyteczny w pracy. • 
dy odchodzę, mam *i 
moi wszyscy 
przyjdą, żeby mnie j 

— Odchodzi Pan?
-r- Myślę, że trzeb* ^  

sę młodym. Z drugiej | | |  
raz Są wymagania 
dokumentacji w języfcj 
wowym. Co prawda, 4  
Uniwersytet W ileński 
pie rosyjskiej. Z I 
rozumiewam się po lite 
tam, ale co innego 
dokumentację z użyd^ 
plikowanej terminologii, 
się więc moim ogródkitg.1 
będę oprowadzaĆAT^^^ 
mieście.

w yciel

— Panie Marianie, y l 
wszystkich czytdnikśw 
ra Wileńskiego", potwijl 
że złożę najlepsze tycia 
okazji Dnia Urodzin. A1  
zdrowia Panu 1 sukcofal 
stycznych Wujkowi 
Może więc odsłoni Pal 
tajemnicy i powie, 00 t l i  
plewa Pan na swotai I
j u bil euszo wy m?

— Wszystkie wesołe; 
które kiedykolwiek ( 
łem z „Kapelą Wilemką". 
rodziny, to  urodziny — 1 
wesoło.

Ra 
Halina JOll

Fot. Bronisława Kra

m m m m *

Hoppenowskie 
motywy 
w pałacu

Niewiele dzieł zostało w Wilnie po Je­
rzym Hoppenie. Choć to,- o którym poni-.* 
żej, przetrwało dzięki szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności. Znajduje się ono w 
byłym pałacu arcybiskupim przy dawnej u- 
licy Marii Magdaleny, obecnie Sventaragib 
zwanej. Zanim . o dziele, słów kilka o je­
go autorze. Historycy sztuki nazywają Je ­
rzego Hoppena twórcą graficznej „szkoły 
wileńskiej". Urodził się w Kownie w 1891

Studiował krótko w Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie oraz w Petersburgu.

Wrócił do Wilna w 1921 r. Był człon­
kiem Wileńskiego Towarzystwa Artystów 
Plastyków. Przez pewien czas pełnił funk­
cję dyrektora Szkoły Rzemiosł Artysty­
cznych. W roku 1931 objął jako adiunkt, 
a następnie docent nowo utworzony Zak­
ład Grafiki USB.

Rodzaj grafiki wykonywanej i  popula­
ryzowanej przez Hoppena wywodził się 
z jego fascynacji historią, zwłaszcza cza­
sów nowożytnych. Był p od . urokiem za­
bytków Wilna, a w ogóle sztuki okresu 
baroku. Twórczość jego — bezbłędna 
warsztatowo, precyzyjna w rysunku, na­
cechowana świadomym konserwatyzmem, 
melancholijnym traktowaniem historii, 
przywoływaniem zabjlków i-scetr z prze- 
jizłości- trafiała do odbiorcy, cieszyła się 
powszechnym zainteresowaniem.

Swemu umiłowaniu Wilna dał wiele do­
wodów. Wystarczy zaznaczyć, że w latach 
1924—27 wydał trzy teki akwafort Wilna

hoynoid
Wszelka się dusza naje prawie

do sytofcl

Inszy w~. spichlerze nawiezione 
mają

(najczęściej stosował tę technikę). .Warto 
dodać, że uprawiał także malarstwo szta­
lugowe, monumentalne, grafikę użytkową, 
malował freski i był cenionym konserwa­
torem.

Brał udział w licznych wystawach kra­
jowych i zagranicznych. W latach 1940— 
1942 był wykładowcą w Litewskiej Aka­
demii > Sztuki, a w 1944—46 pracował 
,w Państwowym Muzeum Sztuki.. Podobnie 
jak wielu intelektualistów wileńskich' wy- 
repatriował do polski. Został profesorem 
grafiki na‘ Uniwersytecie Mikołaja Koper­
nika w' Toruniu, gdzie z powodzeniem dzia­
łał aż do śmiercir

Wraćejąc“'}ecjfnak do Wilna. ' Otóż, poza 
działalnością artystyczną Jerzy Hoppen 
aktywnie uczestniczył' w życiu społecznym 
i  kulturalnym miasta. Należał do klubu 
„Smorgonia", był stałym uczestnikiem i 
współorganizatorem Śród Literackich. Przy­
jaźnił się z innym wielkim miłośnikiem

zabytków Wilna architektem Stefanem Na- zostaną pomalowane na kolor 
rębskim, również aktywnie działającym w jący z freskami. Na swoje nuejsaj 
obu wymienionych zrzeszeniach. Najpraw- d ły  drzwi. Robiona jest ich 
dopodobniej przyjaźń ta zaowocowała obudowa. W  trakcie prac restai 
wspólnym dziełem. Otóż Stefan Narębski odkryto min. w dawnej jadalni 
projektował dla Wilna cały szereg różnych tusze. Jeden między oknami, 
budowli^ Wśród innych właśnie pałac ar- przeciwległej stronie —' nad 
cybiskupa wileńskiego. Budynek, a właś- Na obu jest wypisany ręką Jenąij 
ciwie cały kompleks wykończony został pena następujący tekst Kropki są vj 
w 1934 r,. A jego wnętrze upiększył Je- scu liter, które, niestety, nie udało 
rzy Hoppen. Konkretnie — jego autorst- czytad
Z*  K J w W j  L ^ l  , zdob,iące O Tobie oczy— wszelakie Iwon*ki" pokój jadalny. Fryzy te w tonacji brą- 7
zowej zawierają motywy urodzaju. Nato- A tu  każdemu dajesz Jego pożywi  ̂
roia* w „malej" sali jadalnej ornament w T> a  ,  Twojey
kształcie poziomego pasa (motyw dekora­
cyjny) najprawdopodobniej został namalo­
wany przez jednego z uczniów, ewentual­
nie pomocników Jerzego Hoppena. Choć 
nie wykluczone, że autorem tego fryzu 
mógł być sam mistrz.

Po wojnie były pałac arcybiskupa prze­
kształcono w siedzibę Prezydium Rady Naj. 
wyższej LK. SRR. Nowi właściciele po swo- Niech wszystkie piwnice winę* 
jemu potraktowali to unikalne wnętrze. zastawiają
Przede wszystkim starannie zamalowano .  ,  ,  _  , .  .
freski. Ponadto przepadły unikalne meta- ^ w 113 Twej będę ł "
lowe żyrandole. Ponieważ dawną jadalnię ■ bezp*®®
przekształcono w kameralną salę projekcji Bo się Ty sam Panie mój opal*) 
filmów, zamurowano drzwi, niszcząc przy włedflte
okazji marmurową ich obudowę.

Po wyniesieniu się RN do innego gma- ...Niezadługo więc arcybiskup  ̂
chu, budynek przekazano do dyspozycji wróci dó swej siedziby. Ńajpra*® 
różnych instytucji. Bodaj jako pierwsi zaa- niej papież Jan Paweł H pp*5"5 
pelowaliśmy na łamach „K, W ." o po- na Litwie będzie podejmowahylS 
trzebie zwrotu go prawowitym Właścicie- jacu. z  pewnością też Ojcu 
lom, czyli duchowieństwu. w] przyjemność odnowiony.

I oto stosunkowo niedawno nastąpiło to. zŷ tu P ° ^ ^ m na °^u 1
Dobrze się stało, że wraz z aktem zwrotu nY jednego z najwięksiy^^ 
własności przystąpiono do remontu (m.in. plastyków wileńskich '
poważne "roboty' przy umocnieniu funda- na* * ^  *7 jo l ^
mentów, pokryć dachowych itd.), a także,- - - ~
przywracanie dawnej_.świetności poszczę- - 1*̂
gólnym pomieszczeniom. Specjaliści Państ- NA ZDJĘCIU: tak wygląda*1 . 
wowego- Przedsiębiorstwa Restauracji Za- pałacu arcybiskupa wileński*^0 . 
bytków sięgnęli więc po źródła archiwal- cy Marii Magdaleny, której ** 
nę. w tym  stare zdjęcia Na ich poctet.- „,e przywr***,
wie można z całą dokładnością odtworzyć . . .  . _M r
dawny wygląd wnętrz pałacu arcybiskupa, historycznej, 1®° nazwano .

To archiwalne zdjęcie udostąP01
W  ten sposób freski Jerzego Hoppena ko(Uerwator CU**

przeżyły jakoby drugie swoje narodziny. .
Konserwatorzy wydobyli je spod warstwy Pracujący z ekipą naa , 
tynku, uzupełnili ubjrtki. Ponadto ściany dawnego wystroju wnętrz
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nlka pamięci: żołnierze W rześn ia

jestem Polakiem z krwi i kości"
„rrekl«ta woj®3- De
^stoień ludzkich zni-

Ale żyje :pan»i«ć 
^w ó rzy  wtedy nie my- 
^  sobie. o swej młodości

ia*® 25X10 P06'  

& * * * *  i. w^ ° ość-
£  ScTnależy tez zohuerz 

a Edward Jannołko-

**?-ńl Sj» w -Wilnie na 
^ ^ w i e k u ^ B y l p i ą -  
^S ec k iem  w ratom e -  

i on. Dzieciństwo 
mai niełatwe. Rodzina żyła 
" t e  trzeba było duzo 
nicować i pomagać w do- 
i  Nie mógł nawet marzyć 
jakimkolwiek wykształce-

jjTaaegótoie trudne byty 
lala „ierwszej wojny świato­
wej. Chaos, głód, nędza. Ale 
Itnid nie “padł na du- 
tto wierzył, że nadejdą lep- 
ge dni. Ale były to tylko 
i-aaizema.
• W 1939 roku został powo- 
bny do wojska, służył w 19 
pułku artylerii w Nowej 
tWilejce. Ula służby, minęły 
prędko i wrócił do domu.
' Był rok 1935, Edward Ja r- 
moikowicz postanowił zało­
żyć rodzinę, a miał ju ż  na 
.oku dziewczynę, która mie- 
szkała w pobliżu Pren. W  
mju Edward i Helena w zię­
li ślub. Odtąd byli ze sobą ' 
.nierozłączni, prócz tych  lat, 
p j |  zabrała wojna. 5 W iel- 
M radością w rodzinie było  
teyjkie na świat pieriwsze- 
*>syna w 1936 roku, drugi 
W urodził się w 1937, a  cór- 
“  -  w 1938. Edward dużo 

[ Pracował, aby utrzymać fo- 
Helena też mu dziel-

h JP01®3*3*®, wychowywa- “ flzieci, ,
 ̂Nadszedł czas .wojenny.

Szeregowiec Jarmołkowicz 
został zmobilizowany. Ro­
zumiał, że trzeba bronić Oj­
czyzny, chociaż z ciężkim 
sercem zostawiał rodzinę. 
Trafił do 1 pułku Legionów, 
który stacjonował w Wilnie. 
Niebawem stoczył pierwszy 
bój z zaborcami faszystow­
skimi pod Kałuszynem, a po­
tem pod Wyszkowem.
-j>— Trudne to były boje — 
wspomina weteran. — Niem­
cy przeważali pod względem 
sprzętu wojskowego. Jed­
nakże stawialiśmy opór, jak 
mogliśmy. Nadszedł 16 i 17 
września 1939 r. Dowództwo 
podjęło decyzję odwrotu w 
kierunku Warszawy. Pod­
czas tego odwrotu dowodzą­
cy major popełnił samobój­
stwo. Wydostawaliśmy się 
z okrążenia. Ale wrójg był

silniejszy i trafiliśmy do nie­
woli. Było to 19 września 
1939 r. Aby zapobiec ucie­
czkom, Niemcy nie pozwala­
li wstawać z ziemi, grożąc 
otwarciem ognia. Ludność 
miejscowa starała się poda­
wać żywność, ale nie zaw­
sze to się udawało. Potem 
pędzono nas długo bez je­
dzenia i wody. Ludzie pa­
dali. Po raz pierwszy- kolu­
mnę zatrzymano koło Króle­
wca, 28 naszych chłopców 
wysłano do Niemiec, gdzie 
w jednym- z obozów spędzi­
li około roku...

Pan Edward spędził w nie­
woli prawie 4 lata. Zaznał 
wszystkiego — głodu, zimna, 
był świadkiem śmierci przy­
jaciół. Ale zawsze pamiętał,: 
że daleko W'Prenach są uko­
chana żona i dzieci.

A tymczasem Helena wy­
chowywała dzieci w nie­
zmiernym trudzie, aby ja­
koś przetrwać. W  gospodar­
stwie była tylko mizerna 
krowina, konia nie mieli. Ale 
jakoś dawała radę. Ktoś po­
wiedział we wsi, że w dale­
kich Niemczach widziano 
krzyż, na którym wypisano 
nazwisko męża, ale kobieta 
nie załamała się, nie upadła 
na duchu. Modliła się do 
Boga i prosiła Go o powrót 
męża.

W 1943 roku Edward Jar­
mołkowicz wrócił. Dzieci już 
podrosły. Od razu zabrał się 
do gospodarowania, nastę­
pnie budował ludziom domy, 
zarabiając w ten sposób na 
chleb dla rodziny. Życie za­
częło wchodzić na normalne 
to r/. Po wojnie Jarmołkowi-

ćzom urodziło się jeszcze 
troje dzieci. Pan Edward my­
ślał o własnym domu. Zbu­
dował go w 1954 roku w 
Nowąj Wilejce,

Ostatnim miejscem praćy 
pana Edwarda był zakład 
„Neris , skąd w 1975 roku 
przeszedł na emeryturę. W 
1985 .państwo Jarmolkowi- 
czowie uroczyście obchodzili 
złote wesele.

Na zakończenie naszej roz­
mowy stary żołnierz szcze­
gólnie podkreślił wielką mi­
łość do Ojczyzny, do rodzin­
nego domu i dodał: .Jestem 
Polakiem z krwi i kości". Pan 
Edward żyje i cieszy się ży­
ciem razem ze swoimi dzie­
ćmi, 7 wnukami i 5 prawnu­
kami.

Zbigniew MAKKOW1CZ

NA ZDJĘCIACH: 1833 rok,
szeregowiec Edward Jaraołko- 
Wlcz, żołnierz 19  pólku artylerii 
w Nowej W llejce;' pafotwo He­
lena I Edward Jarmołkowlczowle 
dziś.

Fot. i reprodukcja 
autora
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aczkolwiek pożądany cel osiąg­
nięty zostanie później z winy 
uparciucha na wysokim stanowi­
sku. Odpowiedzialne decyzje naj­
lepiej podejmować 12 ł 13 lute­
go. Przypadkowo otrzymaną in­
formacja pomoże zrobić krok na­
przód.^ Znajdzie się wpływowy 
człowiek, który dopomoże kobie­
cie. Kobietę na wysokim stano­
wisku czeka jednak zasadzka. 
Astrolog zapewnia powodzenia 
w miłości.

Bykowi astrolog radzi, aby 
śmielej ruszył do boju, gdy cho­
dzi o nowe plany. Nie szukajcie 
doradców, bo ci sprowadzą was 
z drogi. Istnieje możjiwość^^zdtf^ 
bycia—prestiżowej klienteli. Sta­
rania. kobiety o odpowiednią pra­
cę uwieńczy sukces. Przyszła 
matka powinna zachować ostroż­
ność na ulicy. Czeka was upaja­
jący romans. Nie zadręczajcie się 
pytaniem „A có potem?" Pla­
nety same odpowiednio pokieru­
ją wypadkami.

Bliźnięta w tym tygodniu nie 
powinny snuć większych planów. 
Ich pracowitość dopomoże usu­
nąć przeszkody w pracy. W każ­
dym bądź razie nie śmiejcie jej 
zmienić, zanim nie otrzymacie 
ostatecznego potwierdzenia nowej 
oferty. Kobieta za ladą pozna 
wszystkie trudności swego zawo­
du. Ci, którzy nie zaznali jeszcze 
słodyczy i gęryczy małżeństwa,

ryzykują zostać ofiarami flirtu.
. Rozwiedzionym planety ' sprzyjać 

będą 8, 11 i 12 lutego.
Rakowi proponujemy, by z a - ' 

pamiętał trzy daty w kalendarzu: 
10 lutego -1  idealny dzień na 
rozstrzyganie problemów finanso­
wych, 11 i 12 lutego małżonko­
wie i zakochani powinni być bar­
dzo powściągliwi, gdyż może po­
wstać wielki konflikt.' Kobietom 
zamężnym raczej się nie uda 
uniknąć przykrości. Pracownikom 
hutnictwa i przemysłu samocho­
dowego zwiększone zostaną po­
bory. Przyniesie zysk praca przed­
siębiorcy, związana z artykułami 
spożywczymi.

Lwa czeka przykra niespodzia­
nka — przed czasem będzie mu­
siał zwrócić dług. Skoncentrujcie 
wysiłki na swej obecnej pracy, 
gdyż w nowej będą tylko straty. 
Stale musicie śpieszyć, ciągle 
brak czasu. Unikajcie ludzi z 
natrętnymi prośbami, którzy po­
chłaniają wiele waszej, energii^ 
Młode .pokoleń ieppwinno-kieio- 
wąć. się--starą-"zasadą . — pracy 
poświęcać-cały czas, a miłości — 
tylko chwilę.

Panna wraca do dawnego pro- 
. jektu, który tym razem da zysk. 

Niech będzie ostrożna z osobą, 
z której powodu wcześniej ten 
projekt nie został zrealizowany. 
Istnieje możliwość rewanżu wo­
bec niej, ale lepiej darować, o 
ile będzie serdeczna. Wasze go­
rące uczucia, ujawnione podczas 
niedawnej zabawy, zostaną od­
wzajemnione. Jeśli potraficie 
przekonać, że wasze zamiary śą 
poważne — miłość będzie mocna 
i długa.

Wadze dopisze powodzenie w 
pracy, jeśH wykaże elastyczność 
w stosunkach z  partnerami i ko­
legami. Powierzcie im ważne de­
cyzje. Nieustępliwość i surowość 
skaże na niepowodzenie wasze 
inicjatywy. Nie zapominajcie, że 
klient zawsze ma rację. 10 lute* 
go mogą być nieoczekiwane pie- 
niądze. Osoby w. jwiektr 3ti—50 . 

^łatnrfSgą^mlęć. problemy ze zdro­
wiem. Jeśli, to wątroba czy. ner­
ki, niezwłocznie zwracajcie się do 
lekarza.

. Skorpion już wkrótce czerpać 
będzie zysk z dobre) transakcji. 
Hojnie niech się odwdzięczy te­
mu, kto ją doradził. W czwartek 
czekają dobre nowiny. Kobieta 
zmęczona niewdzięczną pracą o~ 
trzyma ciekawą ofertę nowej 
pracy. Podanie złożone w tym 
tygodniu zostanie załatwione po­
zytywnie. Możliwa Jest krótka 
podróż. Wiele myślicie o no­
wych znajomościach. Nie przyś­
pieszajcie wydarzeń —- niech się 
swobodnie rozwijają,

Strzelec będzie miał kolejną 
próbę Josu 14 lutego. Duża moż­
liwość * wygranej. W innych 
dniach wiatry będą mniej pomy­
ślne. Same przeszkody. Lepiej nie 
siadać za kiero*^ęą»~‘Gdzfd$‘UU 
kwiły dawną oczekiwane no- 
winy. Gospodyni domu bardzo się 
zniechęci do stałych nieproszo­
nych gości. Jeśli Amur puści 
strzałę w wasze serce, będzie to 
strzała zatruta.

Mer Moskwy o dyskryminowaniu Rosjan w Estonii i Łotwie
MOSKWA (RIA—ELTA). Na 

■posiedzeniu rządu stołecznego 
mer Moskwy J. Łużkow zapro­
ponował, aby wykreślić Estonię 
j Łotwę z umów o współpracy 
Moskwy z sąsiednimi krajami za­
granicznymi.

Jako przyczynę mer podał dy­
skryminowanie ludzi rosyjsko- 
języęznych. w. tych krajach. Nie

mają oni prawa wyborczego, o- 
bywatelstwa, ograniczone są ich 
prawa majątkowe i osobiste. W 
szczególnie trudnej sytuacji znaj­
dą się emeryci, wojskowi, pra­
cownicy zakładów zbrojeniowych, 
twierdził Łużkow.

W odpowiedzi na pytanie, dla­
czego przywódca Moskwy tak in- 
teresuje się tymi. .problemami

cudzego państwa, Łużkow odrzekł,
że nie możemy być obojętnymi 
obserwatorami, gdyż Ci ludzie, 
nie mogąc przeżyć tam, gdzie 
żyją, pojadą do Moskwy w po­
szukiwaniu pomocy. Może w 
przyszłości zdołamy. przyjąć 
wszystkich rodaków, ale teraz 
miasto nie jest w stanie tego u- 

1 czynić.
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Na łamach paryskiej „Kultury"

Widziane z Brukseli i W ilna
PAN TADEUSZ... BRAZAUSKAS 

CZYLI NAJNOWSZY ZAJAZD NA LITWIE. 
HISTORIA NIESZLACHECKA Z ROKU 1992 

WE DWUNASTU KSIĘGACH. PROZA
KSIĘGA TRZECIA: 

UMTZGI CZYLI 
SABAT CZAROWNIC 

Lenina Już nie ma, nawet co­
kół zniknął, zostały tylko pra- 
wie niewidoczne ślady, ale 
gmach po KGB, po przeciwnej 
stronie ulicy stoi nadal. I stra­
szy. Uczestniczyłem właśnie . 7 - 
zaproszony (w płynnej polszczy- 
Żnie) przez Juozasa Tumelisa, 
przewodniczącego Sajudisu (w 
cywila dyrektora działu staro­
druków w  Bibliotece Narodowej 
1 wielkiego przyjaciela „Kultu- 
iy«j __ w ceremonii egzorcyz- 
mów. Zmarznięty na kość, sie­
działem w niewielkiej grupie w 
byłej sali kinowej litewskiego 
KGB, gdzie bardzo młody mini­
ster kultury inaugurował przy­
szłe „muzeum ludobójstwa". 
Gmach, do którego dostęp jest 
ciągle skrupulatnie kontrolowa­
ny, na takim muzeum rzeczywi­
ście wyjątkowo się nadaje, rza­
dko widziałem coś bardziej po­
nurego. Po kilku przemówieniach 
(i przeziębieniach) goście zostali 
zaproszeni do lochów, gdzie Or 
bej rżeć można było kilka cel, w 
których — można sobie to było 
bez trudu wyobrazić — KGB, a 
przedtem Gestapo torturowało i 
mordowało litewskich patriotów.

Na razie niewiele więcej jest 
do oglądania. KGB miało sporo 
czasu . na uporządkowanie, nie 
paniczne ewakuowanie Wilna i 
Litwy w ogóle. Zostawiło puste 
ściany. Wywiozło wszystko in­
ne,. a przede wszystkim archiwa. 
Ale, powiada pan Tumełis, do 
czasu. Tp muzeum da się urzą­
dzić. Pan Tumełis wie o czym 
mówi. Był on mianowicie także 
wiceprzewodniczącym komitetu 
powołanego dla odzyskania 
KGB-owskich archiwów litews­
kich. Właśnie, opowiadał, wró-' 
cił z misji. Gdzieś w Archangiel- 
sku czy Krasnojarsku —  już nie 
pamiętam —;',ale daleko w głębi 
Rosji, odnalazł pierwszych... 140 
bieżących metrów półek z do­
kumentami KGB z Wilna. Za­
bawa — żeby to tak określić 
dopiero się zacznie. Nie chodzi 
bowiem tylko o muzeum. Spra­
wa KGB-owskiej trucizny, to, nie 
jest kwestia makulatury, a po­
lityki, należy do, kategorii nie) 
pamiątek i wspomnień, a tematy­
ki aktualnej, prosto^ z  żyda i 
wpisanej w Wybory.'. Jak się bo­
wiem okazało, archiwów KGB 
co prawda nie było, ale jak trze­
ba było,- to  się teczki odnajdywa­
ły. Co będzie teraz, kiedy tecz-. 
ki oficjalnie wrócą?

Litewska wojna na teczki vby-, 
ła tym bardziej niszcząca, że eli­
ta, a o nią przecież chodzi, jest 
stosunkowo wąska. Dwie historię 
warto poznać bliżej, dwa poplą­
tane życiorysy, dwie kariery po- 
I i tyczne - ostatecznie. przerwane, 
dwa nazwiska chyba ostatecznie 
skompromitowane: , Kazimiera -
Prunskiene i Virgilijus Cepaitis. 
Pani Prunskiene była działaczem 
tej „dobrej” kompartii litewskiej, 
która zerwała z Moskwą i była 
jednym ' t  istotnych czynników 
niepodległościowe^' polityki lite­
wskiej. Premier, mlędży-marcem 
1990 i styczniem 1991, pierwsze-' 
go. rządu niepodległej Litwy, pa, 
ni Prunskiene została oskarżona 
o współpracę z KGB. Nosiła rze­
komo pseudonim „Satrija", od 
(jak mnie poinformował czytelnik 
hanu na Żmudzi, gdzie miały od-

(Początek patrz w nr 23).

 I bywać się śabaty czarownic.
Pani Prunskiene wszystkiemu 

zaprzecza. Jako profesor ekono­
mii musiała po każdej podróży 
za granicę snorządzać odpowie­
dni raport, ale «  jak twierdzi 
— nie miało to nic wspólnego 
z donoszeniem do KGB. Doku­
menty, które miały udowodnić 
jej „stałą współpracę z KGB" 
są, według niej, sfałszowane. 
„Ich cel sprowadza się wyłącz­
nie do storpedowania jej kaęie- 
ry politycznej". To pan Lands- 
bergis — powiada jego była pre­
mier -r- postanowił ją zdyskre­
dytować, m.in. w perspektywie 
wyborów powszechnych..."

Na razie udało się. Pani Prun- 
skięne nie kandydowała. Ale nie 
tylko ona. Virgilijus Cepaitis też 
zniknął z kampanii i z listy kan­
dydatów. Tylko, że Cepaitis był 

' -Ą' można powiedzieć — czło- 
• wiekiem z drugiej strony. Bom­

ba wybuchła, kiedy wileński 
dziennik „Respublika" wydruko­
wał kilka listów zawierających 
donosy do KGB ńa litewskich

- opozycjonistów. Tu obeszło się 
bez czarownic, listy były podpisa­
ne pseudonimem bardzo zwyczaj-

-nym, „Juozas", czyli po prostu 
Józef, pod którym — jak do­
niósł dziennik — ukrywał się 
Cepaitis, jeden z najbliższych 
przyjaciół i współpracowników 
Landsbergisa i jeden z założy­
cieli Sajudisu. Donosy Cepaitisa 
na siebie odnalazł m.in. w swo­
jej teczce Tomas Venclova, lite- 

• wski poeta i krytyk, przyjaciel 
„Kultury", kiedy' pierwszy^ raz 
przyjechał z emigracji w USA 
na Litwę.

Tu kończą się opowieści o 
czarownicach, a zaczyna prob­
lem. Przecież archiwów nie by­
ło, zostały wywiezione. Skąd 
więc nagle się znalazły i to jak 
na zamówienie, akurat kiedy by­
ły  potrzebne? I przeciwko ko­
mu były potrzebne? Pani Prun­
skiene twierdzi, że dowody zo­
stały zwyczajnie sfałszowane, ale, 
na jej nieszczęście, komisja sej­
mowa, powołana dla sprawdzę-, 
nia stosunków między niektóry­
mi posłami a KGB, dała im wia­
rę.. "Z Cepaitisem historia byłaby 
pb prostu zabawna, gdyby nić 
była tak  smutna. 1 „Respublika " . 
twierdzi mianowicie, że „teczkę** 
Cepaitisa kupiła na... bazarze w 
Wilnie. Ceny nie podali, ale im 
się widocznie opłaciło. Landsber- 
gis stracił bliskiego człowieka, 
stracił także na prestiżu, a w 
„Ręspublice** — co za przypadek
— Landsbergisa bardzo nie lu­
bią". ‘

:Nic-: dziwnego, że kiedy w 
przeddzień wyborów „Respublika" 
zapowiedziała dfuk cudownie 
(Ostra Brama jest niedaleko) od,, 
nalezionej „teczki" samego Lan- 
dsbergisa, naglę popsuł; się cały. 
system zasilania w redakcji i 
drukarni dziennika. Następny nu­
mer gazety ukazał się dopiero w 
dzień po wyborach. Bez „tecz­
ki" Landsbergisa. Widocznie by­
ła już niepotrzebna. Według po­
ważnych informatorów, teczka po 
prostu nie istniała: Landsbergis 
J®8̂  jednym z nielicznych, obok 
Tumelisa, na którego, nawet 
zdaniem'~Jego--wrQgów, riie m oż-... 
na rzucić naj mniej śzegó^^cienia-^ 
jakiegoś podejrzenia*
„Gazety Wyborczej", pan Mie­
czysław Jachniewicz) nazwy k u r- , 

KSIĘGA CZWARTA:
ŁOWY BEZ DYPLOMATYKI 
Litwa Mickiewicza była może

ROŚLINY LECZĄ 
Chrzan. Surowiec leczniczy:

korzeń chrzanu, wykopany wcze­
sną wiosną lub późną jesięnią. 
Sposób przygotowania: korzeń
chrzanu zetrzeć na tarce. Można 
otrzymaną papkę dodawać do 
sałatek, można też stosować 
chrzan, zewnętrznie: rozwodniony 

~ do płukania, w postaci okła­
dów, wywar z chrzanu na okła­
dy i papkę z chrzanu do- wcie­
rania.

Ogólny sposób oddziaływania 
chrzanu na organizm: moczopęd­
ny, wzbudzający apetyt, pobu-

jak zdrowie, ale teraz jest cho­
ra, zarażona bakcylem po-sowie- 
ckiego spadku, podejrzliwości, 
zawiści, pogoni za zemstą i ko- 
tfytem. Tak jak we wszystkich 
innych krajach postkomunistycz­
nych, sowietyzowanych przez po­
nad pięćdziesiąt lat, społeczeń­
stwo litewskie także było zgan- 
grenowane, spenetrowane przez 
polityczną policję bolszewicką i 
jej lokalnych kolaborantów'. Tak 
jak we wszystkich krajach po- 
sowiecklch, kwestia oczyszczenia 
sceny politycznej od byłych 
współpracowników KGB stoi i na 
Litwie na porządku dziennym. 
I tak jak gdzie indziej będzie to 
zabawa kosztowna. Na Litwie 
tak jak nigdzie indziej, nie wy­
myślono jeszcze modelu lustra­
cji czy dekomunizacji właściwej, 
praworządnej, sprawiedliwej, mo­
ralnie 1 rzeczowo skutecznej.

Prawdziwa czystka na Litwie 
nie jest zresztą możliwa. Partia 
komunistyczna liczyła 200.000  
członków, co oznacza, że właś­
ciwie każda rodzina miała jed­
nego dorosłego w partii. Inaczej 
by nie przeżyła. Dlatego, 1 słu­
sznie, procesów sądowych (samo­
sądy moralne to inna parafia) 
przeciwko członkom partii ko­
munistycznej . nie było ■ i nie bę­
dzie. Nawet „przymusowych" do­
nosicieli wśród czynnych polity­
ków nie będzie się ścigać. Wy­
starczy, żeby się przyznali, a 
wtedy mogą nawet ubiegać się 
ponownie o mandat poselski. Ilu 
takich .jest, nie wiem, ktoś mi 
powiedział, że chodzi o cztery 
osoby, co wydaje się zbyt daleko 
posuniętą tolerancją.

.. W  każdym razie, także w lite­
wskich warunkach, każda próba 
drastycznego uregulowania tej 
sprawy może spowodować takie 
skutki polityczne 1 państwowe 
(w gospodarce, kulturze i  admi­
nistracji), że, według moich nie-' 
podejrzanych rozmówców, po 
prostu, mówiąc brutalnie, - cały 
interes się nie opłaca.

Nie znaczy to wcale, że nie na­
leży karać za czyny, rozliczać 
prawdziwych winnych, prawdzi­
wych agentów, tych, którzy przy­
czynili' śię naprawdę do sowiety- 
zacji kraju i narodu, deportacji 
czy represji Litwinów. Którzy 
popełnili przestępstwa w świetle 
nie „papierowych cudów’", znaj­
dowanych na bazarach, a _w 
świetle prfewa obowiązującego na 

' Litwie. Przykład Polski 1 gor­
szącej próby ogólnonarodowej 
dintojry riie jest zachęcający. 

Doświadczenie litewskie także nie. 
Zarzut współpracy z KGB przy­
czepiano wszystkim, którzy się 
komuiś nie spodobali. Ktoś m i. 
zacytował wniosek ż „Obserwa­
torium*1 w październikowej „Kul­
turze", którą tutaj czytaiją być 
może ź większą uwagą niż. w 

'Warszawie: Niepodobna zbudo- ■ 
wać prawa na bezprawiu, spra­
wiedliwości na odwecie, .przysz­
łości na nienawiści". Na razie, 
jednak odnajdujemy, na Litwie 
stygmaty znane także z Polski: 
rdzę ’ donosicielstwa, antysemi- . 
tyzm (w .„literaturze" np. jako 
okrutny bolszewik i morderca 
Litwinówf występuje z reguły o- 
sobnik o żydowskim nazwisku), 
spadek autorytetu J instytucji i 
ludzi, odpadanie od Sajudisu lu­
dzi uczciwych, zdolnych, dyna- 

■micznychc którzy, zdegustowani, i 
szukają szczęścić poza polityką. 
Trudno oyło przypuszczać, * aby 
mogło się to  nie odbić na'W y^ 
nlku wyborów. I odbito się.

Leopold UNGER 
(Cdn.)

dzający czynność jelit, zdejmu­
jący gorączkę, działający bakte­
riobójczo.

_ Choroby krążenia krwi. Reu­
matyzm (płukanki wodą z za­
wartością soku z chrzanu, okła­
dy z papki chrzanowej).

Natomiast nie należy stosować 
chrzanu cierpiącym na nieżyt żo­
łądka lub wrzody żołądka i dwu­
nastnicy.

Chrzan można -stosować przy 
zapaleniu korzonków nerwowych.

Konkurs „Dziewczyno „Kurieri

Zana MUCKINA

UKF 69.05

‘ Radio „Znad Wilii<( codziennie 
od 14.00 do 02.00 na częstotli­
wości 69,05 MHz proponuje na- 
stępujące stałe pozycje progra­
mu:

Serwisy informacyjne: od
14;00 do 24.00 - co godzinę 

Przegląd prasy; 14.40

Kalendarium
r * Sobota (6 .H) jest 37 dniem 
.1993 r. "Do końca roku 328 dni.

* Znak Zodiaku, [r— Wodnik.
_ Imieniny: Angela, Doroty,. 
Bohdana,. T ytusa.

* Wschód Słońca -4-. gj 8.00, za­
chód — ' 17.07. Długość dnia 9 - 
godz. 07 min.

Niedziela (7.II)
- * Imieniny.: Kalety, Romualda, 
Ryszarda, Julianny.

* Wschód Słońca — 7.58, za­
chód —■ 17.09. Długość dnia 9 
godż. 1 1  min.

Księżyc Pełnia o godż. 1 
min. 56.

Poniedziałek (8JI)
'*■' Imieniny: Hieronima, Gnie- 

womira, Piotra, Jana, Żakliny. s 
Wschód- Słońca '4-> 7.56; za­

chód— -17.11. Długośćr dnia 9 
godz. 15 min.

Ogłoszenia reklamowe: kJ  
16.15, 18.15, 21.15 "

Przegląd imprez kultuiahn,
16.40

Serwis sportowy: 15.40 
Wieczór w telewizji; 18,35 I 
Konkurs błyskawiczny1: lila 
Dobranocka: 20JO .'/g 
Muzyczna noc:' 24.00 
Zapraszamy również do s) 

nia następujących programów 
Sobota, 6 lutego: 20.30 - 

kurs dla dzieci, 22 ,io -  
kurs weekendowy „Sto pyli
23.10 —- Radiodyskoteka 

Niedziela, 7 lutego: 20JO
Konkurs dla dzieci, 22.10 - 
kurs weekendowy „Sto ] 
23 rI0 j— Compact na życzeń* 

Poniedziałek, 8 'lutego:
—  Gość Radia '„Znad 1
23.10 „Musie Boxu.
'  Dział reklamy ‘ RadTa ,

Wilii"; 2019 Wilno; aL Laifl 
60, te l 42-94-57. I

Pogoda
Litewska Służba Hydrometr 

logiczna przewiduje ńa 6 1 
zachmurzenie, w iatrv półu 
zachodni, umiarkowany, do1 
nego, nieduże opady, desz& 
śniegiem, gołoledż. vTeinpê  
ra 0 —2  stopnie mroził.

W  ciągu następnych 
dń! bez opadów. Tempera^ 
Uocy 0—5 stopni mrozu, * 15 

- 0—5 stopni eiepfcu ,

Do Warszawy -  
codziennie

-  - F irm a tu ry styczna .„ERELIS" 
zaprasza k lien tów

N A  PODROŻĘ DO W ARSZAW Y
R egularna lin ia  W ilno— W arszaw a—W ilno 

slug lw ana au tokaram i „SETRA", „MERCED^ 
„JELCZ" codziennie . C ena b iletu  „Setrą" w  obie s,\  I 
n y  25, a  w  je d n ą  stro n ę  15 dolarów  USA. Autokar3̂  | 
„M ercedes" lub  J e l c z "  w  obie stro n y  30, a  w J 
— 20 do larów  USA. _  ■

Bilety m o łn a  nabyć: V ilnlus, k ino  „ P a p le * ,  ^  > I 
m enkaln lo  7/8, w  godz. od 11 do 15. Telefoofl*'^ ■ 
22-53*92. , ( i

ORGANIZUJEM Y PRZEWOZY ŁADUNKÓW 
OBRĘBIE REPUBLIKI.

Tel.61-71-62. f l
(Zmn. a

2d
18n

i



u R I E R W I L E W S K 1" 6 lutego 1993 r.‘ sir. 7

NIEDZIELA, 7 LUTEGO 
LTV

yj_li00 — Program z  Ko- 
-  130 -  Program. 8.35 — 

IJJ, nowina. 8.55 — Ciągnie- 
jjetloło”. 9.00 — Program 

4  Aiad. 9:45 —■ Abecadło
S U  a  m  f e w .

Senal TV. „Ś n iedzi, 
lim _  Hajyka. 11.30 — Se- 
S.,w ^Street". 11.55 -  W 
S U  koaiytówki. 13.00 
tu pmiroczeniu roku 2000.

; -  Kalendara. 14.00 — »o-
0 Hy wlleńakle. 14.35 Ję- 
rt litewski. 15.05 — Jeden 
jiiiL 15.50 -  Program religlj- 
,, Katolicy Świata modlą się 
J w Boinl I Hercegowi­
na 16.20 — Koncert tyctefi. 
i|)i5 -  Dziennik. 18.CJ — 'Lit- 
n i świat. 18.45 — p ;cr/zna. 

fuju I i  powrotem. 19.20 
. Zawody jeździeckie Sartai- 

„  30.00 — Dobranocka. 2055 — ' i
20.30 — Wiadomości. 

t̂ aia.21.10 — Waize studio.
Aika Noego. 23.00 — “ Hlm 
ula 23)15 — Dziennik wle­
ćmy.

TV Ulwy WtchodoleJ

1(0 — Film lab. .„Gorączka 
IOlOO — Program TVP.

OManklno

I UO -  Mamik. 6.15, — <3- 
aaittyka poranna. 6.25--—■ Cią- 
piaaie „Spotfloló". 6.40 —. Go- ; 
tona uduchowienia. 7.40 —
Mim 8.(0 — Solo. 8.45 — 
Waanym rankiem. 9.05 — Za- 
"i wnyicy w domu. 9.35 — 
gwiazda poranna. 10.25 — Ze 
naKan'„PT. 11.15  —j Film' dla 
SiW „Prrygody czarnego ru- 
■dia*. 11.40 — Nowe pokole- 
8  wybieri 12.30 — Fito anim.
(11# -  Film dok. 13.30 J -  Film 
P  ilmitat*. 14.00 — Dzien- 
1#! 1420 — Dialog w eterze. 
Bit — Klub podrótników. 
piS — Panorama. 16.35 — I  
jWocja. 15.50 — Filmy anim. 
(Ut |  Dziennik 18.00 —
. , program filmowy.
P® — Fito [ab. „Powrót Dłu- 
N® Johna' Silwera na wyspę 

(Australia). 20.55 — 
P«ŚS 21.00 -  Wyniki. 21.45 
r  Sportowy weekend. 22.00 — 
I10*  2100 1  Dziennik 2350 
/-ropam. 2355 — Nocne Mą

TV Kosił

-  Nowości. 7.25 — Prze- 
Wkoazykanki. 7.55 — Pro- 

^  825 — Lekka atletyka, 
.-'atodowy turniej „Ro- 
*M". 9.00 — Spektakl 

J*Catodzie]ika laska". 10.00 
fced 10.30 -  Pygma- 

Godiłna fortuny. 
L-S jjf- 12.15 Krzyiów- 
* k i *  muzyczna’', 12.40 

Wtayeh. 13.00 — No- 
f|3̂  ■— Nie wyrąbiesz.
|*Mo "  ®I08r»® sportowy. 
pI^q ~~~ Sltóię tajemnic Rosji.
K w'Iu?0lDer 1 Óonahue. 15.50 
I C S t ?* zwierząt. 16.50 — 

*w*at w - Plsney'a. 
hCftjl. muzyczny. 18.45

uS,**1*0- 18:55 — **-
l-  ta i-T  ~  Nowości 1950 
| S E  '9-2S -  Weronika 
Pat S M  I Wadim Ton- 
I*5s na jubileusz.

20X0 — Film
P» (to 21.00 —

— moim lo- 
Reklama. 22.00

,M6wią<7^ y> zr  Karuzela spor- 
i S  r *  "  Film lab. „Re-

24.00 — 
i i *°4zl podwodnej”.

1 I  LUTEGO
LtV

' Un***® dnia- 9.05 —

•Ł ^ tłM ^ 5 o4cł‘ 18.15 —
, i«.iq — Studio

* ^ W y f e " 1'  WUtoaOe-9.55 Naaz ele­

mentarz. 20.00 — ‘Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Ol... 02... 03. 
21.30 — Telegiełda. 21.40 — 

Film fab. „Stalker". 23.15 — Wia­
domości wieczorne. 23.30 — Cd. 
filmu fab.

TV Litwy Wschodnie]

7.00 — Zewsząd o wszystkim.
7.10 — Retro mini-kino. 7.20 — 
Poranek tygodnia (w jęz. biało­
ruskim). 7.50 — Budżet, kultura i 
TV. 8.00 — Na giełdzie pracy.
8.10 — Film anim. 8.20 — Bi­
blia dla wszystkich. 18.00 
Trans. TVP. 19.10 — Budżet, kul­
tura i TV. 19.20 ~  Na giełdzie 
pracy. 1930 — Pszczółka. 20.00 
- -  Trans. TVP. 21.05 — Oaza 
M. 21.30 — Piętro 18/17. 22.10
— K in o — moją miłością. Film 
fab. .Przedsiębiorcza kobieta".

Ostanklno

5.00 ' — Dziennik. 5^20 — Gi­
mnastyką. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8,00 rr~  
Dziennik. 8.20 Popatrz, po­
p c h a j .  8.40 ^  TV film fab. 
„Weseli chłopcy V  10.30 — TV 
'flhn dok. 11.00 ‘ — Dziennik.
11.20 — Nowe pokolenie wybie­
ra. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Rozmaitości TV. 15.10 — Notes.
15.15 — Kotylion. 15:40 — Film 
anim. 16.10 —r Młoda „Gwiaz­
da". 16.50 — Technodrom. 17.00 
- r  Dziennik. 17.25 — NEP. 18.00
— Godzina gwiazd. 18.40 —• TV ‘ 
serial „Goriaczew 1 inni" (1, 2).
19.40 — Dobranocka. 19.55
Reklama. 20.00 - 7- Dziennik.
20.40 —1 TV film fab. „Weseli 
chłopcy". 22.25 '-r A  jednak.
22.35 — Montaż. 23.25 — Krok 
ku wolności. 0.20 — Ekspres pra­
sowy. 0.30 — TV film dok.

TV Rosji

16.15 — Wyspa. 17.00 — Ra- 
tunek-911. 18.00 7— Powrót. 18.20
— Biznes w Rosji. 18.45 —r.J 
Święto co dzień. 18.55 — 1 Rekla­
ma. 19.00 Poniedziałkowy 
kryminał.- 20.25 — Piosenki re­
tro. 21.00 Beż retuszu. 21.55
— Reklama. 22.00 Wieści.
22.20 —> Mówią gwiazdy. 22.25
— Karuzela sportowa. 22.30 —' 
Program „Eks". 22.40 — -Na se­
sji RN FR. 22.55 — Film fab.

WTOREK, 9 LUTEGO 

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 3  
Telegiełda. 9.15 — 01... 02... 03.
9.45 — Studio sportowe. 10.30
— Gest. 17.55 — Wiadomości.
18.10 —  Film dok. 19.10 — Pół 
godziny po lekcjach. 19.40 -7-. 
Koncert. 20.00 — Dobranocka.
20.25 ~  Reklama. 20,30 — Pa­
norama. 21.00 — Francuska ko­
media „Maestro" ma non trop- 
po". 22.25 — Zaśpiewajmy nową 
pieśń. 23.00 — Wasze studio.
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 — Po kolacji.

TV Litwy Wschodniej

7.00 — Poranek z TV (w jęz. 
polskim). 8,00 — Program „Kha­
ki”. -8.10 — Film anim. 8.20 — : 
Biblia dla wszystkich. 18.00 ;— 
Trans. TVP.

Ostanklno
4.55'— Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7*45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 —, Dla dzieci. 8.40 —’ TV

. film fąb. „Rzeka kłamstwa" (1).
9.30 —- Koncert. 9.50 — TV se­
rial „Goriaczew i inni" (1 , 2).
10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00

I — Dziennik. 11.20 — TV film 
fab. Rozśmieszcie clowna" (1, 2).
13.30 — TV krótkometraż. film 
fab. „Swat- . 14.00 — Dziennik.
14.25 —*■ Wiadomości komercyj­
ne. 14.40 — Notes. 14.45 — Kon­
cert 15.25 — TV serial „Emil 
z Lenebergi" (9). 15.50 — Nowe 
nazwiska. 16.30 — Marsz poko­
ju. 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Kanał Ostanklno. 17.50 — TV 
film fab. „Rzeka kłamstwa" (1).
18.40 — Miniatura. 18.55 — Te­
mat. 19.40 — Dobranocka. 19.55 
— Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.40 — Film fab. „Blndiużnik i 
król" (1). 22.05 — Koncert Pod­
czas przerwy o 23.00 — Dzien­
nik. 0.15 — Karate. 1.00 — Ek­
spres prasowy. 1.10 — TV krót- 
kometraiowy film fab. „Swat".

* TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Bez retuszu. 8.50 .— W  
wolnym czasie. 9.05 — Twórczy 
portret N. Dżigurdy. 10.05 — 
Program L. Amlnskiego. 1 1.00 —

, Film fab. „Recepta jej młodoś­
ci". 12.25 — Zjazd Stowarzysze­
nia Farmerów Rosji. 13.00 — 
Wieści. 13.20 — Reklama. 13.25
—  Salon wieczorny. 15.00 — 
Telegiełda. 15.30 — Wieści.
15.45 — Filmy anim. 16.15 — 
Kosmopol. 17.00 — Przegląd in- 
formacyjno-anali tyczny. 17.30 — 
Złota gałąź. 18.00 — Wiadomo­
ści parlamentarne. 18.15 — Stu­
dio „Notabene". 18.45 — Święto 
co dżień. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Rek­
lama. 19.25 — TV serial „San­
ta Barbara" (12^* 20.15 — Sankt 
Petersburg. 21.00 — Na Olimpie 
politycznym. 21.55 Reklama.
22.00 —  Wieści. 22.20 — Mó­
wią gwiazdy. 22.25 — Karuze­
la sportowa. 22.30—  Hlm anim, 
dla dorosłych. 22.40 — Na sesji 
RN FR. 22.55 ■— Kwartet L. van 
Beethovena. 23.15 — Program 
muzyczny.

ŚRODA, 10 LUTEGO

LTV

9.00 — Program dnia, 9.05 — 
Pod własnym dachem, 9.50 — 
Film detek. niemieckiej ,TV 
„Złoty tercet**. 18.00 — Wiado­
mości. IB. 15 — Film dok. 18.40

K oncert 19.35 — .Reforma 
rolna. 19.55 ~  Nasz elemen­
tarz. 20.00 — Dobranocka. 20.26 

.—  Reklama. 20.30 —7 Panorama.
21.00 -4  Amerykański film fab. 
„Purpurowa róża Kairu". 22.15

Ja  i \ty. 22.45 — Festiwal 
kultury etnicznej . „Zemyna", 
23.25 — Wiadomości wieczor­
ne. ,

TV. Litwy Wschodniej

7.00. —- i Nowości przy foiada- 
niu (w jęz. litewskim i rosyj­
skim). 8.30 -— Biblia dla wszy* 
stkich. 18.00 — Trans. TVP.

Ostanklno ,

5.00 6 ^  Dziennik. 5.Ź0 — Gi- 
mnastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Film anim. 8.40
— TV film fab. „Rzeka kłam­
stwa” (2). 9.30—  TV film dok.
9.40 — Talenty i wielbiciele.
10.40 — Film anim. 11.00 
Dziennik. 11.20 — TV przedsta­
wienie. G. Slmenon „Malgret i 
człowiek na ławeczce” (1). 12.50
— TV film fab/„Syn". (1). 14.00
— Dziennik. 14.25 -r- Rozmaito­
ści TV. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Uwaga: dziesiąty młodzieżowy. 
15.35 —: TV serial „Eińil z Le-* 
nebergi** (10). 16.00 — Mówiąc 
między nami... 16.20 — Klub 
700. 16.50 — Technodrom. 17.00

1 — Dziennik.' 17.25 — Kanał Os­
tanklno. 17.55 — TV film fąb. 
„Rzeka kłamstwa" (2). 18.45 — 
TV film dok. 19.40 Dobrano­
cka. 19.55 Reklama. 20,00 —.;  ' 
Dziennik. 20,40 — TV film fab. 
„Blndiużnik i król" (2). 22.05 — 
Dla uczczenia pamięci A. Pusz- 
tina. 22.25 —- Hitparada Ostan- 
kina. Podczas przerwy o 23.00
— Dziennik. 0.25 — Ekspres 
prasowy.' 0.35 — TV spektakl.
G. Slmenon „Maigret 1 człowiek 
na ławeczce” (1). j

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­
lama. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Na olimpie politycznym. 
8.50 — Paralele. 9.05 — Ustami 
dziecka. 9.45 — Egzotyka. 10.50
— TV serial „Santa Barbara"' 
(129). 11.40 — Program muzy­
czny. 12.40 — Sprawa chłopska.
13.00 — Wieści. 13.20 — Rek­
lama. 13.25 — TV przedstawie­
nie. 14.40 — Nostalgiczne wie­
czorki. 15.10 — Biznes: nowe 
nazwiska. 15.30 — Wieści. 15.45
— Studio „Wzrost”. 16.15 — Da­
leki Wschód. 17.00 Program 
religijny. 17.30 — Sposób by­
cia. 18.00 — A. Puszkin i losy 
kultury rosyjskiej. 18.45 — -
Święto co dzień. 18.55 — Rekla­
ma. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Reklama. 19.25 — TV serial
„Santa Barbara" (130). 20.15 —
S. Jurskij recytuje A. Puszkina.
21.00 — Rosjanie na Łotwie.
21.55 — Reklama. 22.00 — Wie­
ści. 22.20 — Mówią gwiazdy.
22.25 — Karuzela sportowa.

22.30 Program „Eks”. 22.40
— Na sesji RN FR. 23.10 — 
Festiwal rockowy „Tbilisi-80”.

CZWARTEK, 11 LUTEGO

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 - r ... 
Dla dzieci. 10.05 — Ojczyzna.
10.40 — Ja  i  ty. 18.00 — Wia­
domości. 18.15 — Film dok.
18.30 — Cykl programów eduka­
cyjnych „Witaj, Francjo". 19.05
— Śpiewa chór „Aidlja". 19.15
— Hrabiowie Tyszkiewiczowie 1 
Litwa. 20.00 . — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 j- j Brzeg. 21.45 — 
Komedia francuska „Latająca 
szafa". 23.05 — Wasze studio. 
23.20 i— Wiadomości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej

7.00 ■— Zewsząd o wszystkim. 
7.10 — W  ten wczesny ranek 
jesteśmy z wami (w jęz. ukraiń­
skim). 7.50 — Ludzie ze zsypi- 
śka. 8.10 — Film anim. 8.20 — 
Biblia dla wszystkich. 13.00 — 
Trans. TVP.

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 . — Hlm , anim.
8.40 — TV film fab. .^Rzeka 
kłamstwa" (3). 9.30 — TV film 
dok.' 10.05 — Po lat 16 1 wię­
cej. 10.50 — Ekspres prasowy. 
11.00 — Dziennik. 11.20 — TV 
spektakl. G. Slmenon „Maigret 
i człowiek na ławeczce" (2),
12.30 — TV krótkometrażowy 
film fab. „Lekki chleb". 12.50 — 
TV film fab. ,,Syn“̂  (2). 14.00 — 
Dziennik. 14^25 Rozmaitości 
XV. 15.10 — Notes. 15,15 — Ka­
nał Ostanklno. 15.45 TV se­
rial „Emil z Lenebergi" (11). 16,10

• ^  Dżem. 16.35 — Do lat 16 i 
więcej. Podczas przerwy o 17.00 

Dziennik. 17.45 — TV film 
fab. „Rzeka kłamstwa" (3). 18.35
— Panorama filmowa. 19.40 —. 
Dobranocka. 19.55 — Reklama. 
20.00*— Dziennik. 20.40 — Lo­
teria „Milion**. 21.10 —• 12 gnie-, 
wnych mężczyzn. 22.20 — Kon­
cert. Podczas przerwy o 23.00
— Dziennik. 23.40 —• Ścieżka 
dźwiękowa. 0.10 — Ekspres pra­
sowy. 0.20 — TV spektakl. G. 
Slmenon „Malgret i człowiek na 
ławeczce” (2).

TV Rosji

. 7.0 0  — Wieści. 7.20 — Rek­
lama. 7.25 — Czas biznesmenów. 
7.55 — Rosjanie na Łotwie. 8.50
— W  wolnym czasie. 9.05 •— 
Sposób bycia. 9.35 — Kino S. 
Debiżewa. 10.35 — Program pu­
blicystyczny. lp.50 — TV serial 
„Santa Barbara" (130). 11.40 —* . 
Retro. 12.25 — Sprawa chłop­
ska. 13.00 — Wieści. 13.20 — 
Reklama. 13J25 —  „ i" .  13.55 —  
TV przedstawienie. 15.00 — TV 
fihn. 15.30 — Wieści. 15.45 —

■ Film anim. 16.15 —• Panorama, 
prywatyzacji. 17.00 — M-tnist.
17.15 —? Abecadło kariery. 17.30
— Człowiek interesu. 18.00 — 
Wiadomości parlamentarne. 18.15
— Film dok. IŚ.45 — Święto co 
dzień. 18.55 —■ Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 — Reklama.
19.25 — TV serial „Santa Bar­
bara” (131). 20.15 — W  świecie 
sportu samochodowego i  motoro­
wego. 20.45 — Antrakt. 21.00 — 
Zew Wodnika. 21.55 7-' Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. 22.20 — 
Mówią gwiazdy. 22.25 — Karu­
zela sportowa. 22.30 — Film 
anim. 22.40 — Na sesji RN FR. 
23.10 — Tańce i romanse cygań­
skie. 23.40 — Egzamin muzyczny.

PIĄTEK, 12 LUTEGO

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Ziemia Kłajpedzka. 9.50 " Fil­
my dok. 18.00 — Wiadomości.
18.15 — Stolica. 19.00 — Hra­
biowie Tyszkiewiczowie 1 Litwa.
19.45 — Wywiad piątkowy.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Wybory prezydenta Re­
publiki Litewskiej. Debata koń­
cowa. 22.30 — Al. Laisves. 22.40
— Film fab. „Przekonywacie". 
•23.30 — Wiadomości wieczorne.
23.45 — Studio MT. 0.30 — 15 
min. o AIDS. 0.40 — Wieczory.
1.25 — Przedstawia „Woridnet .

TV Litwy Wschodniej

7.00 .— Na dzień dobry. 8.30 
Biblia dla wszystkich. 18.00

— Trans. TVP.
Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­
mnastyka. 5.30 — Poranek, 7.45
— Firma gwarantuje. 8,00 — 
Dziennik. 8.20 — TV film fab. 
„Czerwone buciki”. 9.50 — G. 
Swirydow — „Mały tryptyk”-
10.00 — Klub podróżników. 10.50
— Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Film-przedsta- 
wienie „Retro”. 13.40 — TV 
film dok. 14.00 — Dziennik.
14.25 — Brydż. 14.50 — Biznes.
15.05 r -  Notes. 15.10 — Gra W. 
Arafaiłow, 1530 — TV film fab. 
„Czerwone budki". 16^0 —
Działanie. 17.00 — Dziennik.
17.25 — Wagon 03. 17.55 —
Człowiek i prawo. 18.25 — Stra­
żnik Gór Puszkinowskich. 18.45
— Pole cudów. 19.40 — Dobra­
nocka. 19.55 — Reklama. 20.00
— Dziennik. 20.40 — Człowiek 
tygodnia. 20.55 — Film fab.

,  „Sommnambullcy". 22.25 — Biu­
ro polityczne. 23.25 — Program 
muzyczny^ 0.05 — Program roz­
rywkowy. Podczas przerwy — 
Dziennik. 1.05 —- Ekspres praso­
wy.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — R A - 
lama.' 7.25 — Czas ludzi intere­
su. 7.55 — Zew Wodnika. 8.50 
.— W  wolnym czasie. 9.05 — 
Piosenki retro. 9.35 —  W świe­
cie zwierząt 10.35 — Krzyżów­
ka IV . Tl.05 — TV serial „San­
ta Barbara" (131). 11^5 — Piel­
grzym. 12.40 —  Sprawa chłop­
ska. 13.00 — Wieści. 13.20, — 
Reklama. 13^5 — TV spektakl.
15.00 ^  Telegiełda. 1530 — 
Wieści. 15.45 — Studio
„Wzrost". 16.15 Punkt odli­
czenia. 16.45 — Panowie-towa- 
rzysze. 17.00 — Piątkowy film 
W. Disney'a. 17^50 — Film dok.
18.40 — Film anim. 18.45 — 
Święto co dzień. 18^5 — Rek­
lama. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Reklama. 19.25 — Hlm fab. „Ło­
wca żmij". 21.00 — Prezentuje 
K-2. 21.55 — Reklama. 22.00 — . 
Wieści. 22.20 — Mówią gwiaz­
dy. 72J25 — Karuzela sportowa.
22.30 — Wyjaśnijmy sprawę.
22.40 Na sesji RN FR. 23.10 
—' Wideofilm „Ciężki mój 
krzyż”.

SOBOTA, 13 LUTEGO

LTV

9.00 — Wiadomości. 9.05 — 
Stolica. 9.50 V -ftlm  dok. 10.05
— Ziemia- Kłajpedzka. 10.50 —*- 
Cykl programów edukacyjnych 
„Witaj, Francjo”.- 18.00 — Wia­
domości. 18.15 — Arie operowe.
18.40 —: Cudzego bólu nie by­
wa. 19.40 — Program muzycz­
ny. 20.00 — Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 — Panorama.
21,00 — Pod własnym dachem.
21.45 — Film detek. niemieckiej 
TV „Tratwą na drugą stronę”.

■ 22.45 — W  salach koncertowych 
świata. 23.15 —; Wiadomości, 
wieczorne. 23.30 — Koszykówka. 
Puchar Niepodległości.

TV Litwy Wschodniej

9.00 — Sztaluga. 9,15 — O 
czym mówią wzory tkanin. 9.30

: —- Film dok. 10.00 — Trans. 
TVP.

Ostanklno

6.00 — Program dnia. 6.05 — 
Dziennik. 6.25 — Gimnastyka.
6.35 — Ekspres prasowy. 6.45

~ — Sobotni poranek biznesme­
na. 7.30 — Sport. 8.00 — Mara­
ton-15. 8.25 — UFO: niezapo­
wiedziana wizyta 8.55 — Sobo­
tni autograf. 9.25 — Medycyna 
dla ciebie. 10.05 — TV film dok.
11.00 — Fiłm-przedstawienie
„Księżniczka Turandot". 13.30 —
TV film dok. 14.00 — Dziennik.
14.25 — Magazyn Europejskiej 
TV „Central E3qpress". 14.55 — 
Poeta J. Woronow. 15.55 — 
Program ^portowy. 16.55 —
Czerwony kwadrat. 17.35 — W 
świecie zwierząt. 18.15 — Show.
18.50 — TV film fab. „Clenie".
19.40 — Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.40 — TV fihn fab. 21.40 — 
Spieszcie czynić dobro. 22.40 —
Film fab. dla dorosłych. 23.00 
— Dziennik. 23.20 — Rajski 
koktajl. 0.15 — Piłka noina.



„K U' R I E R -> W I L E N S K lN 6 lutego 1093 r.

Rocznice 
tygodnia

0  8 lutego 1828 r. urodził się 
Jules Verne (zm. 1905), powieś* 
ciopisarz francuski; autor licz* 
nyćh powieści podróżnych i fan­
tastyczno - naukowych.

0  Przed 105 laty, 8  lutego 
1888 r. urodził się Jan Nagórski 
(zm. 1976), lotnik polski w słu­
żbie rosyjskiej, pierwszy pilot 
polarny. Na hydroplanle „Far- 
man" dokonał przelotu nad Bie­
gunem Północnym w poszukiwa­
niu wyprawy G. Siedowa.

O  8  lutego 1958 r. zmarł 
Zbigniew Pronaszko (ur. 1885), 
polski malarz, rzeźbiarz, grafik 
i scenograf, autor projektu po­
mnika A. Mickiewicza w Wilnie.

0  Przed 120 laty, 9 lutego 
1873 r. urodził się Jonas Baron as 
(zm. 1952), litewski pedagog, lek­
sykograf, autor podręczników.

0  10 lutego 1898 r. urodził się 
Bertold Brecht (zm. . 1956), nie­
miecki pisarz, dramaturg, teore­
tyk teatru i reżyser, nowator w 
dziedzinie form scenicznych.

0  Przed 195 laty* 10 lutego 
1798 r. urodził się Madej Ja­
ni on tt (zm. 1879),' uczestnik po­
wstania 1863 r„ w jego wileń­
skim mieszkaniu mieszkał K. 
Kalinowski, zbierali się przywó­
dcy powstania. •

0  11 lutego 1942. t. generał

W. Sikorski wydał rozkaz o 
zmianie nazwy Związku Walki 
Zbrojnej na Armię Krajową.

0  12 lutego 1798 r. w Peter­
sburgu zmarł Stanisław August 
Poniatowski (ur. 1732), ostatni 
król Polski.

0  Przed 160 laty,- 12 lutego 
1833 r. urodził, się Aleksander 
Czekanowskl (zm. 1876), polski 
geograf i geolog, zesłany po po­
wstaniu 1863 r. zbadał północno- 
wschodnią Syberię.

0  12 lutego 1943 f. urodził 
się Wacław Kisielewski (zm. 
1986), polski pianista, współtwó­
rca światowej sławy duetu for­
tepianowego „Marek i Wacek14. 

0  13 lutego przypada:.
30 Tocznica śmierci Boles­

ława Hrynlewlcklego (1875— 
1963), nestora botaników pols- 

.kich,, autora wielu prac naukor 
wych;

— 90 rocznica urodzin Geor- 
gesa Simenona, pisarza belgijs­
kiego, tworzącego w języku 
francuskim, autora popularnych 
powieści kryminalnych;

— 1 10  rocznica, śmierci Ri­
charda Wagnera (1813—1883), 
kompozytora niemieckiego, refor­
matora opery i twórcy dramatu 
muzycznego;

— 120 rocznica urodzin Fiodo­
ra Szalapina (1873-—1938), śpie­
waka rosyjskiego q . światowej 
sławie.

0  Przed 90 laty, 14 lutego 
1903 r. oddano do użytku pier­
wszą elektrownię w Wilnie.

ROZRYWKI 
UMYSŁOWE Krzyżówka

POZIOMO: 7 — francuski za­
łożyciel jednego z najsławniej­
szych wydawnictw encyklopedy­
cznych, 8  — pokaz dzieł sztuki 
dla znawców przed otwarciem 
wystawy, 10  — owoc pestko­
wiec, 11 — opera Belllnłego, 12
— dracena, 15 — wiersz począt­
kowy tekstu, 18 — długa napu­
szona mowa, 19 — znawca kul­
tury I języka chińskiego; 20  — 
krzew owocowy, 2 1  — słodkie 
wino hiszpańskie, 24 — zmiana 
glosa a chłopców, 26 — figura 
ze śniegu, 27 — mniemanie, sąd, 
opinia, 31 —  szczegółowy zapis 
utworu muzycznego, 33 — rzecz 
zabytkowa, 34 — ryba słodko­
wodna, 35 — postępowanie w  
sprawie zamówienia na wyko­
nanie robót w drodze wyboru, 
36 — przedmiot przynoszący 
szczęście.

PIONOWO: 1 — pastylka, 2
— pokarm dla Jedwabników, 3
— Uroczyste pleśni religijne, 4
— utwór na trzy głosy, 5 — 
metalowe pieniądze, 6  — kraina

historyczna nad Adriatykiem, 9
— przód, fasada, 13 —' wielki 
filozof 1 matematyk grecki, 14 — 
przepierzenie, 16' — mężczyzna 
opiekujący się dziećmi, 17 — je­
den z posiłków, 2 2  — bezkryty­
czne uwielbianie samego siebie, 
23 — majtek, 25 — . idylla, 28
— naczynie do ciast lub owo­
ców, 29 — ciężka tkanina jed­
wabna, 30 — plac targowy, 32
— ogólnie przyjęta norma, regu­
ła.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
ZE ŚRODKIEM

Poziomo: strąk, kabel, reakcja, 
kogut, ranga, Ameryka, czerń, 
śruba, pozew, barchan, Kalkuta, 
uciecha, Baleary, trzon,. sezam, 
sagan, szelest, nakaz, rower, 
Ariosto, szpik, połów.

Pionowo: szkic, sinus. Zwar­
cie, regle, zakup, Rycheza, 
krtań, mszak, pacht,, patefon, ar­
lekin, uczynek; Boręjisz, waran, 
karaś, - strop, „Rakieta", Bantu; 
Gaweł, bateria, Loara* narów.

T e l e w i z j a  P o l s k a  E k ra n y
NIEDZIELA, 7 LUTEGO

8.00 — „Podwodna Ody sesja 
ekipy kapitana Cousteau" se­
rial dok. prod. francuskiej.
8.45 — Rolnictwo na świecie.
9.00 — Dylematy. 9.20 — . No­
towania. 9,45 — Polskie ZOO. 
(powt.) 10.00 — „Zamek Eure­
k i" — serial prod. USA. 10.25
— Tele ranek. 11.15 — Język an­
gielski dla - dzieci (77). 11.25 — 
„National Geographic" — serial 
dok. prod. USA. 12.15 — „Mo­
rze" — magazyn. 12.35 — „Ty­
dzień” — magazyn rolniczy.
13.20 — Telewizyjny koncert 
życzeń. 13.50 — Tęczowy music- 
box. 14.40 — Z kamerą wśród 
zwierząt — historia ogrodów zoo­
logicznych — Mulhouse — Fran­
cja. 15.00 — „Bonanza",—r serial 
prod. USA. 15.50 — Wiosna na­
sza. 16.30 — Sto py tań ' do...
17.15 —• Studio sport — Mi­
strzostwa świata w narciarstwie 
alpejskim — zjazd mężczyzn.
.18.00 — Teleexpress. 18 .30----
„Dynastia" serial prod. USAu ■
19.20 — 7 dni — świat. 19.50
— Kontra kabaretu „Klika" . — 
Bestsellery (3). 20.00 Wie­
czorynka, 20.30 — Wiadomości.
21.10 . —r P „Kroniki młodego In­
diany Jonesa" (6) — serial prod. 
USA. 22.05 — Kabaretowa lista 
przebojów. 22.50 r Sportowa 
niedziela oraz kronika Uniwer­
sjady Zimowej , Zakopane 93.
23.40 — Wokół wielkiej sceny

magazyn Piotra Niedzyńskie- 
go. ;  0 .10 /;— Kino konesera: 
,;Mój -wiek. dwudziesty" film 
fab. prod.. węgierskiej. .

PONIEDZIAŁEK, 8 LUTEGO;

10.00 — Wiadomości. lO.idj - 
Mama i ja^ 10,25 j — . Domowe 
przedszkole. 10.504 ^  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05 — _ 
„Dynastia" “ — serial prod. USA.
12.00 — Szkoła dla rodziców.
12.20 — Dzieci to lubią (Jak od­
żywiać dziecko). 12.30 fP  Kaba­
ret „Długi". 13.00 .tt Wiadomo­
ść1. 13.15-*-17.00 ~  Telewizja e- 
dukacyjna. 17.05 — LUZ — pro­
gram dla nastolatków. 17.50 :— 
Muzyczna jedynka. 18.00 Te- 
leeipress. 18.25 „Alf" — se­
rial komediowy prod. USA. 18.50
— Antena. 19.10 — „Magazynio"
— program satyryczny Kryszto- 
fa Jaroszyńskiego i Stefana Frie- 
dmanna. 19.20 — Raport — mat 
gazyn publicystyki międzynaro­
dowej. 19.30 ‘-r-' Polska z oddali
— Jan Nowak Jeziorański. 19.40
— Studio sport — kronika Uni­
wersjady. 20.00 —  Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.00
— Miniatura: Roman Brandstetter 
„Przypadki mojego życia"-. 21.10
— Teatr telewizji: Graham Gree- 
ne „Ustępliwy kochanek". 22.40 
—- „Ja, komediant" (cz. 3-ost.)
— film dok. Ludwika Perskiego 
o Tadeuszu Łomnickim. 23.45 — 
Wiadomości. 24.00 — Muzyczna 
jedynka. 0.10 — „Pogranicze w 
ogniu" (24-ośL) — serial TP.

WTOREK, 9 LUTEGO

9.00 — Dzień dobry.. 10.00 —<■ 4 
Wiadomości. 10.10 ■— Mama i 
ja. 10.25 r— Domowe przedsz­
kole. 10.50 Porozmawiajmy o. 
dzieciach, li.00 , — „Pogranicze 
w ogniu" (24-ost.) — serial TP.
12.00- — Giełda pracy giełda 
szans. 1Z20 — Przyjemne z po­
żytecznym: 12.40 — Gotowanie

WYMIENIAMY 
dolary na DM, walutę na ru­
ble, talony.

Zwracać się: .Vilniu*t teL 
42-07-45. (Zam. 1583)

na ekranie — magazyn kulinar­
ny. 13.00 — Wiadomości. 13.15 
—-17.00 — Telewizja edukacyjna.
17.05 — Dla dzieci. 17.45 — Ję­
zyk angielski dla dzieci (78).
17.50 Muzyczna jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.25 ■— - 
Bill Cosby show — serial prod.

’ USA, 18.50 — Klub dobrej ksią­
żki. 19.10 — Encyklopedia 11 
wojny światowej — „Stalingrad".
19.40 — Studio sport — kroni­
ka Uniwersjady Zimowej. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wia­
domości. 20.55 — 7 minut dla 
ministra pracy, 21.10 — „Rozalia 
robi zakupy" — film fab. prod. 
niemiecko - amerykańskiej. 22.45
— Listy o gospodarce. 23.15 — 
Studio sport: M.S. w narciarst­
wie klasycznym. 23.45 ,-r- Wia­
domości. 24.00 .— Muzyczna je­
dynka. 0.05 Drogi do wolno­
ści. 0.25 — Inne kino. 1.05 — 
Powrót Bardów — Merek .Tercz.

ŚRODA, 10 LUTEGO

10.00—  Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — „Ro­
zalią robi zakupy" — film fab. 
niemiecko - amerykańskiej. 13.00
— Wiadomości. 13.15—17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 ■— 
Sami o sobie — magazyn nasto­
latków (przed dniem zakocha­
nych)'. 17.50 — Muzyczna jedyn­
ka. 18.00 — Teleexpress. 18.25 — 
„Na wariackich papierach" (19)

—  serial prod. USA.!. 19.15-—  ̂
Stop .— program ekologiczny.
19.45 —* Studio sport’ — kroni­
ka Uniwersjady Zimowej. 20.00 

Wieczornika. 20.30 4 -  Wiado­
mości. 21.10 — Studio s p o r t ' , 
mecz piłki nożnej (liga angiel­
ska). 23.00 .— Polska w. parla­
mencie.- 23.45 —- Wiadomości.
24.00 — Muzyczna jedynka. 0.10
— „Najważniejszy dzień żyda" 
(3) — „Strzał" — serial TP/

CZWARTEK, 11 LUTEGO

i 10.00 — Wiadomości. 10.10—  
Mama i ja. 10.25 c— Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 
„Kojak" —  serial krym. prod. 
USA. 11.50 — Sto lat — ma­
gazyn ubezpieczeń społecznych.
12.00 — Listy w butelce ( 5 ) ^  
śladami Magellana — program 
Krzysztofa Baranowskiego. 12.30

r — Azymut — magazyn wojsko­
wy. 13.00 — Wiadomości. 13.15 
—17.00 — Telewizja edukacyj­
na. 17.05 — Kwant —  program 
dla młodzieży oraz film z serii 
„Narodziny gwiazdy". 17.50 — 
Muzyczna jedynka. 18.00 — Te- 
leezpress. 18.20 — „Klinika w 
Szwarcwaldzie" ^(2) — serial 
prod. niemieckiej. 19,10 — Ma­
gazyn katolicki. 19.45 — Studio 
sport — kronika Uniwersjady Zi­
mowej. 20.00 — Tęczowy mini- 
box. 20.10 — Wieczorynka.
20.30 —r Wiadomości. 21.10 — 
„Kojak" — serial krym. prod. 
USA. 22.05 — Tylko w jedyn­
ce. 23.15 — Studio sport — M. 
S. w narciarstwie alpejskim v -  
supergigant kobiet. 23.45 — Wia­
domości. 24.00 — Muzyczna je­
dynka. 0.10 — Reporter ^ - ma­
gazyn.. 0.45 —. Język, włoski dla 
początkujących (17).

NIEDROGO SPRZEDAM 
wldeomagnetofon „Panaso- 
nlc-30", odtwarzacz optujący 
„Akal" oraz niemiecki tele­
wizor „Audi ot on” (51 cm). 

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
43*59*53.

(Zam. 1646)

VILNIUS — „Utrącaj 
stwo** (USA, przygodowi 
12:50, 14.40, 16.30, 18i l  
Wideosala: „GłupkowwM S  
komedia), 7 lutego o 20.<« « 
merang* (USA, komeduwdjl 
go o 20.45..

DRAUGYSTE — .Ł l i , .  I  
Casanowa" (USA) jj 6, 
tego o 16, 17.50. ..S z tn ^ J  
d "  (USA, dla 
lutego o 19.40.

AUSRA — „Spotkam^. _ L 
dwie serie) o 10.30, 13  
20.30,

PIĄTEK, 12 LUTEGo

10.00 — WiadomolcC In >, I 
Mama i ja. 10.20 — 
lny koncert - życzeń, j)  
„Historia pewnej nieudaheu 
panii" — film fab. 12.25 ||)efl 
drans na kawę — program 1  
otyłych. 13.00 ^  Wi^ioJ) 
13.15—17.00 — T e le ^ j7 “
kacyjna. ‘ 17.05 — Dla §g|j 
szych. 17.45 — Język uml, 
dla dzieci (79). 17.50 — kS j  
na jedynka. 18.00 — T e le S
18.20 — „Raport o stanie „Ł, 
py" (6 -ost.). „Trującfeuliieiw 
wo“ —• serial dok. prod. jj
49.05 ■— Prawo i bezprąwjg 
program rzecznika praw x>byi 
telskich. 19,25 — Zabaw* 
•Wa. 20.00 — Wieczorynką «
— Wiadomości. 21.1,0 j  
storia pewnej nieudanej km* 
nil" —  film fab. prod. | | |  
kańsko • niemieckiej.’ 22.4) | 
Sprawa dla reportera, 2345 
Wiadomości. 24.00 — Muzya 
-jedynka. 0.05. — Katolicy i *
— film dok. prod. ang. 0.55 
Legendy gitary (3). 1.55 — 
demka w Jedyncę.

SOBOTA, U  LUTEGO

8.30 — Magazyn infonnM 
no - gospodarczy. 9.35 — Ws 
stko o działce. 10.00 — Wi 
mości. 10.10 — Ziarno. 10.35 
5-10-15 .— program dla dnea 
młodzieży oraz film z serii „Ki? 
sztof Kolumb". 11.50 S j  Ig 
angielski dla dzieci (80). 12.00 
Magazyn rockowy — rokendu 
ler. 12.30 T— Program Ę  
nie. 13.00 — Wiadomości. 13
— Eko-echo. 13.25 — Podn 
na celuloidzie Stefana Sria9 
cza „Jak się upić w Goetel 
gu"? 13.45—  Teatr Tere«y 
szkowskiej. 14.00 — Wall 
ney przedstawia. 15.20 — T( 
wspomnień — Ken Hughes 
mmy". 16.25 — Studio sport 
mistrzostwa świata w nardi 
wie alpejskim. Slalom
17.00 — Smak strachu — P1 
ram Małgorzaty
18.00 Telee3q3ress.il 
„Detektyw w sutannie"'(8) 9  
rial prod. USA. 19.15 — H 
cystyka kulturalna. 19.30 5 
gaz. 20.00 — Małe wiadetf 
DD — program informacyjBT1 
dzieci. 20.10 — WiecSH^ 
2030 — WiadomOśdrj 21^ 
Polskie ZOO. 21.30-—p i  
muszkieterowie* — Alm ”  
prod. panamskiej. 23.00 ^ 
domości. 23.30 — Portret iJS 
Sportowa sobota oraz kroo^1 
niwersjady Zimowej; 0.45 — ■ 
poszukiwaniu prawdyu 
serial sensac. prod. włoskiej-̂
— Program rewio wy.
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Dyżurni wydania: v
Józef SZOSTAKOWSKI 
Jan LEWICKI,
Krystyna KUCZYŃSKA, 
Bronisława MICHAJŁO"*1 
Marian BOGDZIUN

KURIER
W i le ń s k i

Dziennik społeczno-polityczny 
Se|mu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e i :  2019,
Lletuvos RespubUka, 
Vllnius,
LaisYte pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.
W Polsce — 1000 zł.
Zam. 372
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa I samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 1 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, życia 
politycznego — 42-78-81, iy d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług I -komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński ■— 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckt — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwinckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styllśd — 42-72-92, maszynistki—  42-77-72.

Redaktor Zklfnlcw lALCEWJCZ

Usługi XERO — powlełanleL ^  
nych dokumentów — pr. J
11 piętro, pokój 1102. j I
do 17.00 w dniach pracy, teL

Biuro ogłoszeń I reklamy j— P* 
svós 60, 11 piętro, pokój nr i i ^  
lefon — 42-69-63.


